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Jnfe aprobuje dpitarasji polską.
W  p n e d e d r i ć i i  p o k o j u .IPfoiska poPskke zibliiają s do PiAsks

J(om urn ket szłapu eeneremsgo.
z dnia 28. b. m.

Na ncKŁocy os3ąg.is;?s trojsfca naszr ezęścso- 
pfl linię S z r ;  ftry

W rejonie Grodna pościg ~a cofającym się 
nieprzyjacielem trwa w dalszym ciągu. Od fzia- 
ły nasze postępując w kierunku na Pińsk zaję
l i  Cbomsk, Drohiczyn ! jsnoroo. gdzie wzięły do
n iew o li sztaby 55. j 57. dyw izy i p iechoty sow ie 
ckiej i zd o b y ły  6 k a ra b in ó w  m aszynow ych , 150 
w s l o b ó w  z lokom otyw ą.

Na wschód od Równego odrzucił nisr. kor

pus jazd.', jazdę nieprzyjacielską na prawy brz»S 
Barynia, zajął Sirzec i zdobył 6 dział i 16 ka
rabinów maszynowych.

W  waiksch pod Zasławiem nasz* pierwsza 
brygada jazdy wzięła 2000 jeńców, 32 karabi
nów maszynowych i 3 działa.

Wojakr ukraińskie działając na wschód «d  
Zbrucza zajęły a nessą pomocą Pluskiróen i 
SrarohonSTantsmów, biorąc 2800 jeńców 4 pocią
gi pancerne, liczne tabory i wiele i»atery*łi« 
technicznego.

Naczelna D*wód«twc \Y P. Shtfab Beneralns.

i H m o w & n t a  m a
Rosyarue proponują wybranie ftomisyi saroSeszenia broni

RYGA. 28 -września. (Tel. wł.) Na posiedzę-1 Joffs w odpowiedz sjyęafci? Egod^ na WSZgst- 
niu deiegacyi pokojowych dn. 27 bm przewód- dr punkty dafrlarscyi polskiej; zanroponowir?
aiczył Dąbfóti, który odczytał deklarację dele
gacyi polskiej jako odpowiedź na deklaraeyę 
rosyjską

Zdaniem Dąbskiego deklaracja rosyjska 
obejmuje sprawy przekraczając.!, zakres kon 
ferencyi, np. snratoę Balievi -wschodniej Poza 
tern w deklaracyi rosyjskiej figurują pytania, 
które spowodowały długą dyskusyę polityczną i 
stratę czasu. Celem nonferencyi nie są dyskusyę 
po itycznc, lecz położenie aresu wojnie. Draga 
część deki a racy i rosyjskiej zawiera rzeczy prak
tyczne, które należy odesłać ao spceyainych 
kom.syi. Termin tO-dtiioroy, nastawiony przez 
delegację rosyjsfią, ma charakter ultymatywny, 
co me ułatwi pracj” poKojowep

tylko zmianę punktu 8, dotyczącego *mnestyj, 
w teu sposób, by nmneslya odnosiła się do Po
lak iw', oskarżonych o przestępstwa przeciw Pol
sce. i Posyan, oskarżonych o przestępstwa prze
ciw Rosy:. .

Dąbskt zaprooonował wybór 4 konrsyi, a 
mianowicie głównej, teryloryalnej, prawnej i 
ekonomicznej. Jofle natomiast sądzi, źe nfcltży 
przed»ro?zysthiem wyórac ftomisyę zamieszenia 
broni.

Po dyskusyi poruczono tę sprawę porozumie
nia przewodniczących obu delegacyi. Posiedzenie 
przewodniczących wyznaczono na godz. 5-tą 
popołudniu ■

»fł*

Obrrdf w Rydze odłfożono do
RYGA. 28 września. (Pat.) Łotewskie Biuro 

prasowe podaie 7,włoki Poliwanowu, rzeczo
znawcy rosyjskiej delegacyi pokoj. i h. ministra 
w-ojny zosialy przewiezione do Moskwy. W  
związku z tom p "siedzeń.a konter-ncyi pokojo
wej odlcżonn no poniedz ałku. Tcmsiem tej 
fot rereneyi będzie odpowiedź rosyjska n» de- 
foaracye oolsiią oraz odpeaiedź polska na 
nowe warunki bdszewekie, jakoteż ratyfikucya 
niezbędnych komisji, które w poniedziałek ma- 
ją rozpocząć swe prace.

RYGA. 28 wrzesuia. (Pat.) Przewodniczący 
rosyjskiej delegacyi pokojowej Joffe w- rozmo
wie z dziennikarzami oświadczył, £e stanowisko 
polskiego prezydenta delegacyi pokojowej Dęb
skiego wywar o na nim bardzo sympatyczne 
wrażenie. Wskazał też, że skład delegacyi poko
jowej od wyjazdu z Mińska nie uległ żadnym

zmiamnu, nimo, t i  położeni- m:!itarne Polski 
znacznie się poprawiło, to jest najlepszym do
wodem, źę Polska pragn.e istotnie pokoju

R 'GA. 2-* wrześni*. (Rat.) W  rozmowie z 
przedni*w.Ł<elami prasy francuskiej oświadczył 
pr2 jwodaiczący polskiej del. Dok oj. noroiwnie z 
wielkim naciskiem, żc sprawa rozbrojenia jako 
gwara =ęya pokoju stanie się dla Polski aktual
ną, o ile obie strony zapragną tego lównacześ 
nie i szczerze. Lepszą jednak gwarancją unik
nięcia woinj’ w przyszłości iest pokojowe poro
zumienie, które jest główmym celem polskiej 
delegacji. Dlatego też Polska przywiązuje mniej- 
s*ą wagę do kwestyi rozbiojema, niż do usu- 
rięcia przyczyn wojny. Zr.sztą Rząd polski bę' 
dzie sisj starał po /.awarcit. pokoju z powodów 
gospo'tarczvch zmniejszyć siłę liczebną swojej 
armii.

(ak) Potrzeba łiyło aź nieszczęsnych skutków 
wyprawy kijowskiej z polskiej strony i katas.tr', 
falnych wyników bolszewickiego marszu na zda- 
bycie Warszawy i wynikłego stąd częściowego 
rozgromu sowieckiej arodi, aby tali. paisks jak 
i sowiecka dyplomacji* przekonały się nuoeznic 
i doświadczalnie, że w rozstrzyganiu zatargów 
międzynaństwowych, oręż — chociażby miał zr 
sobą długi szereg zwycięstw i powodzeń — jest 
bodaj czy nie najbardziej zawodnym skctkkra.

1 nie tyle muże w deklaracjach i zapewnio- 
u.acb o sr.cze-ych chęciach ostatecznego ugrtn 
kowania pokoju, składanych przez pp. Jeflego i 
Liąbskiego, ile w tej lekcyi Listoryczoej, jakiej 
do6tarczvły ostatnie miesiące, spoczywa gwar*n- 

feya, że tyra razem rokowania ptkojołie toczęce 
się w Rydze skończą się pomyślnym 41 : oou 
zwaśnionych stron rezultatem.

Stąd też rodzi się nieiylko nadzisja »le i 
pewność, że gałązka oliwna, z którą wrócą za 
parę tygodni nasi delegaci z rokowań pokojo
wych, rozw.nie sie niebawem we wBp*aiałe drze
wo podoju, w ktorego cieniu bedzie aią wr*sscie 
niożna zabrać do twórczej i pesytywnej pracy, 
której znękany i zrujnowany nasz traj tak bar
dzo potrzebuje.

Jak można wnioskować z -wiadomość* kióre 
nas dochodzą z miejsca, gdzie się ebecnie ważą 
losy wojay i pokoju, pod wpływem wspomina 
nych już wypadków, okupionych zresztą marze* 
urisi ludzkiej i ruiną setek tysięcy egzy*t«ncyi, 
zrozum:ano nakoniec, że próby załatwienia skons- 
plikowanvch stosunków na Wschodzie Europy 
i pokojowego ich ułożenia za pomocą metod
starej kanitalistyczno-burźuazyjnej dyplomacyi, 
której - istnienie streszczało się w chęci wypro
wadzenia przeciwnika w pole i oszukania — 
nia przymierzając jak owa faza polskiej polityki 
i  ok*esu Borysowu a rosyjskiej s okreeo Mińska, 
— więcej szkody przynosi tym, ziórry się nią 
posługują nniżeli pożytku.

Dlatego też icraz dopiero — jak się zdaje 
owo pamiętne oświadczenie Cziczerina, że nieirs s 
ani jednej takiej kwestyi pomiędzy polskim a 
iosyjskiin narodem, stóreby nie dały się zała
godzić w droaze polubownej ugody, zacznie na
bierać realnej treści.

Pr/cbieg rokowań ryskich ofeserwnw*ć będzie 
z żywem zainteresowaniem opinia eałego ś-wiata, 
ślcdiić go też musi z zapartym ódechen klasa 
robotnicza, tfk siano na ogół oryeatująca się 
w spiocie iav iłych zagadai“n polsko-rosyjskiego 
«poru, ho od wynika lycb pertrakiacyi za'eże' i 
będzie nie tylko uspokojenie Wschodniej i Cen
tralnej Europy, klóra to część w ostatnich latach 
przemienili Się w olbrzymie kotłowisko, jakby 
w drugi Bałkan tylko w kilka a może kilku- 
nastokrotnem powiększeniu. Tam zadecydowane > 
zostań .e ostatecznie, czy w dzisiejszym przejścio
wym okresie u schyłku ruiny kapitalizmu a u 

wego socjalistycznego anrla-
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ta mogą już wejść w życie nowe metody między 
państwowej zagraniczne, polityki, do której od 
póiwieku dąży Międzynarodówka rcbotircza, 
streszczającej się w tem. źe tisiproSiSSS prmo fi 
wop glnoici i sppawiediiOJóśei, która rsądaą wza 
jeranytni stJŁunKnń ludzi prywatnysh, muszą 
sS? ataź również nsezeitiemi preraasni stosunków 
międzjjnarodowyGh.

Ni* ulsga wątpliwości, że konferencya poko
jowa- w Rydze rożni się zasadniczo i to z punktu 
patrzania rzetelnej demokracyi w kierunku do- 
Aat*ijsa *d  takicnże kongresów dyplomatycznych 
i pos.ojawych, których widownią była arena 
polityczna Europy wjpólczesnej, nie wyłączają-.: 
nawet osławionego kongresu pokojowego w Brze
ścia litewskim, zaimcyowanego także przecie ood 
hasłsni demokratycznego stanowienia narodów 
*  swfdm losie. Szyld byt demokratyczny i nowo
czesny ale pod osłoną haseł przyjętych tylko 
dla świata zewnętrznego. Faktycznie decydowała 
o wszystkiem jednostronność buta junkierska 
nismiektch oficerów i sztywna zarozumiałość 
pruskich a obłuda autryackieh mężów stanu z 
jad*ej a z drugiej strony bezsilna, bizantyjskich 
niekiedy wybiegów szukająca przebiegłość so- 
wieekieh dyplomatów', stawiających dopiero kro
ki * *  arenie, na której mieli dojść później do 
takiego mistrzostwa.

Tej zatrutej atmosfery na rzciięście dla wido 
ków pokojowych niema dzisiaj w Rydze, ze 
wzg'ę«u możŁ na to, że me spotkali się tam 
bezsailędni zwycięzcy i zwyciężeni a po części 

■i z t®e;o powodu, że obiadują tam ze sobą dtle-j 
gaci pelskiej republiki ludowej, której ster dzier
żą pracowite dłonie ro&ctniCzO-chłops&iB, a z 
drugiej strony reprezentanci, ustroju sowieckiego, 
którzy zs światem przyszłości, jego zwyczajów i 
*aw] czsk, jeśli nie szczeize, to przynajmniej po
zornie zerwać musieli wszystkie ogniwa i węzły.

Pierwsze posiedzenia konferencyi —  wedle 
urzędowych komunikatów rozpoczęły się pod 
dobrem! auspicyam...

Warunki, klóre przedłożył Jolfe imieniem 
rządu sowietów, nie mają w pizeciwieństwie do 
wymagań stawianych w Mińsku, żadnych klau- 
bu!, kłćreby zagrażały suwerenności państwa 
lub któreby stały w droaze jej uprawnionym 
dążeniom do uporządkowania sprewy ludów 
kresowych na zasadzie stanowienia.

Polska delegacja powinna dołożyć usilnych 
starań, aby suwerenność republik białoruskiej i 
ukraińekifcj nie okazała się tylko fikcyjną a 
'uznanie jej ze strony sowietów dało gwaraneye, 
be przetrwa czas pokojowych rokowań. Szczery 
i nieabłudny stosunek do powstającej państwo
wości ukraińskiej tak jak i pamięć niedawnego 
braterstwa broni pozwoliłaby z ukraińskim 
prawowitym rządem w Kijowie załatwić grani- 
eime zatargi nie wyłączając i Gaiicyi wschod
niej w sposób obydwa bratnie narody jak naj- 
bardatoj zadowalający.

Leży przoa nami obszar roboty bezmiernej; 
woła o przeoranie na wskróś zachwaszczony 
gospadarką wojenną ugór polski; są do speł
nienia olbrzymie prace w dziedzinie gospodarki 
ekoa**siczi»ej i kulturalnej; zrealizowane mu
szą zostać jak najrychlej nasze dążenia do eał» 
kowitego zdemokratyzowania życia wewnętrz
nego. Nie tedy dziwnego, że najszersze masy 
narodu czekają na pokój z deterwinacyą i upo
rem Ktoby zaś i tę ostatnią nadzieję zniszczy?, 
Ściągnąłby na swoją głowę nietylko winę krwi 
przelanej, ale i zapowiptlż odwetu i kary, od 
którejby się już rozgoryczone mesy powstrzy
mać nie zdoiały.

Z SEJMU.
WARSZAWA 28. września (Pat.).
Po- odczytaniu szeregu interpelacji przystąpi - 

ho do dalszej -rozprawy

NAD USTAWĄ 'KONSTYTUCYJNĄ
L  j. lirt. 21.

P . H e r z domaga się, aby posłowi j  i po wy
gaśnięciu mandatu pic mog’i być pociaganj db 
f.dpowieizla!n ości i aby wydawanie posłów są
dom wymuigaio do uchwały dwócn irzedefc glo
sujących.
j iP. R a d z i s z e w s k i  wynowiadn przeciw 
poarawtoom większości óo art. 21, zabraniającego 
poisiotn podpisy wen ig pism w char .dc terze redak
torów.

p. P u f e*c stawia poprawkę, aby posiani1 nie 
mogli być duchowni jakiegokiulwicScbądź .^/zna
nia.

’P . Lu  lo s  1 a w sk i  sprzeciwia , się tcir-u, 
twierdząc, żs duchowny otrzymując wynagrodze
nie ze Skarbu Państwa, schodzi na stanowisko 
biurokraty państwwegió.

Do art. 24. wniósł p. C z e r n i e c k i  poprawkę 
ażeby posłowie prócz cSjyeĄ i [możności korzystaniu 
z państw, środków komimdtaeyjnych mieli pra
wo korz/sumla także zs środków komuiiłkacyjao-i 
kemuna inycjhu

(Przy art. 25. p. Lutosławski broni stanom fi
esta większości wrażającej się w formule: Sejm 
san. siebie źwołujsa £ sam t-iihie ooracza.

Do ari. 26. przemawiał p. C z a p i ń s k i  imie
niem P. P. S aby prezydent mógł rozwiązać 
sejm albo -ia żądanie Rady ministrów powzięte 
jedną trzecią częścią głosów, albo na żądanie 
50t .000 obywateli.

jP. Jan D m o w s k i  przemawiał przeciw se
natowi. Za projektem przemawiał p. Lutosławski 
dmwodzac potrzeby senatu oraz poseł Dubano-  
w i c z  i C r e r n i e c k i .

Przestąpiono do wbiosków nagłych. Nagłość 
wniosku klubu Z. L. M. ,

W  ^PRAWIE GDAŃSK4 
i zasadniał poseł M. Se  y fi a. Wniosek ten "o. 
olewa,

poleca się ministerstwu spraw zagr., aby 
przedstawiło ladzie ambasadorów niedostateczne 
opieranie bnz::i czeństwa RańÊ wraf i  najżywotniej
szych jego interesów na oobrej woli znaj dujących

się w Gdański Niemców, oraz aby wsimzaso na 
konieczność natychmiastowego weisl&rn przyzna
nych Polsce traktatem wersalskim k law  do ma
jącej się zawrzeć toonwencyi polsko-gdaaskirj.;- 

P. E r e j s k i ,  popierając wniosek, dodaje dru
gą rezolucję, wzywającą Rząd do przedsięwzięcia 
wszelkich kicków, dla otrzymania gwarancji, że 
na przyszłość w Gdańsku uniemożliwdona będ-io 
.wroga postawi przeciw RzeczypispolLcfj' i jej o- 
bywateiom. Nagłość wr-osku! i rezolucyę uchwa
lono.

H e r a  imieniem klubu N. P. R. przedsta
wia nagły Wiłosek

W SPR/.WIE PLEBISCYTU NA MACUrłACH I 
WARMII

wychodząc z założenia, że pleólscy* był kome- 
dyą. Wriosek jtsgo opiewa:

Sejm wzywa Rząn db założenia w  urodzę ay- 
plomatycznej protestu w radzie ambasadorów w 
Paryżu; przeciw ważności powziętej przez nią 
decyzyi w sprawce aktu gwałtów) i krzywd wobec 
jPolaków. II. Do nleuzcania plebiscytu i doma
gania się jego te wiz i-i. HI. Do wytoczenia całej 
sprawy przed forum Ligi Ne rodó-w. Po uchwa
leniu nagłości odesłane wniosek do komLyi sp-r. 
zagr. f ys j

P. W a c h o w i a k  stawia nagły wnłosefc
■i

W  SPRńWlE SZEPEGU GW AŁT0W NIEMIEC- 
KTCH WOBEC POLAKÓW

w Nadrenii i \Are3tfai:, Wrłrsck opiewa:
Wzywa się Rząd I. aby użył wszeikich środ

ków d^pioimatycznych. celem uitróecnia S'.va\vcfi 
Niemców nie (roszczących się absoluń-ic o trak
tat wersalski; II. aby zastosować jak najenerglcz- 
niejsze śmdkl odwetowe przeciw Idamccm snie-i 
szkajamurs w Piolsce i przeasięwziąć krold za- 
bezpkczająos życie i tri nie Polaków w Niem-ł 
czech oraz yzlcody wynikłe z diziałalnośd bojów
ki niemieckiej. Wniosilki po uchwalenia nag,cści 
odesłane do komisy i spr. zagr

. (Po odesłaniu eziregu wniosków db Wiaśiiwyctó 
komisy i, posiedzenie zaKrdauęfco. Następne, cosie- 
dzemt odbędzie się w e w t o r e k  5. p a ź d z i e r 
n i k a  br. o godz. 4-tej po po i Na porządku dzienr 
iayni będą pierwsze czytania projektów ustaw o 
Konsula mfh tr inspar w wy ch i o wspóidziemiacb. 
oraz dalszy ciąg rozpraw nad konsiytucyą.

I^ae §«?iney unruer&jijcy.
LONDYN. „Daily Exprc8“  donosi, że bur- 

miatrz miasta Cork został przewieziony ze szpi
tala do więzienia na rozkaz angielskiego mini
stra s*r. wewn. Z wyjątkiem lekarzy więzien
nych i dozorców nip dopuszczają do niego n i
kogo.

LONDYN. 28 września. (Pat.) Burmistrz mia 
*ta Cork jest umierający. Wczoraj odwiedził go 
arcybiskup Mnix i uuziehł mu ostatniego po
mazania. ...

Dookoła koiifli tu  poitko-litow - 
skisgo.

PARYŻ. 28. wrześn-a. (Pat) Havas. Bourgeois, 
prezydent Rady Ligi Narodów wystosował do 
Rządu litewskingo telegram z oznajmieniem, *e 
w najbliższym czasie zostanie wyznaczona komi- 
sya kontrolna, na której wybór zgodziły uię 
Litwa i Polska

Rownocześuie wysłał Bom geois w tej sprewie 
drugi telegram i do Rządu polskiego, do kióre- 
go wystosował osobną depeszę z wyrażeniem 
zdziwienia, że dowiedział się dopiero via Lon
dyn o ultimatum polakiem pod aaresem Litwy 
z dnia 23. Lm. Nadto w telegramie Boigeois 
oznajmia, że zwrócił się do rządu litewskiego z 
prośbą o zarządzenie ewakuaeyi wszystkich te
renów litewskich przez Yfojska sowieckie.

l e p s z a  g r a t u la c y jn a  N a c z e in ik a  

P a s t w a  4 o  M l i i e f a n d ą .
WARSZAWA, 28 września (Pat.). Naczelnik 

Państwa wysłał do prezydenta republiki fran
cuskiej Milleranda następującą depeszę:

W chwili, gdy został Pan Panie Prezydencie 
powołany na pkrwsze stanowisko republiki fran
cuskiej szczęśliwy jestem, ża mogę wyrazić szcze- 

!rą radość,' że naszego wielkiego sprzymierzeńca 
i reprezentuje ten, który tak przewidująco kiero-

|v,ał polityką francuską w momentach groźnych, 
ula nokoju i bezpieczeństwa Europy, oraz który 
w ciężkich dla Polski chwilach użyczył jej po
parcia Francyi najzupełniej zgodnego i trady

Pooadto zwraca się Boigeois do i -ądu pol
skiego z prośbą o pozostawień e Litwie czasu 
potrzeouego do wykonania tych zarządzeń.

WARSZAWA. (Pat) Naród podaje: Dnia 27. 
bm pod przewodnictwem wiceministra baszyń- 
•sitieas, odbyio się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem omawiano sprawę pc-Jiijki zagraui- 
czaej oraz instrukcyę dla delegacyi pokojową] 
polskiej, która uda się do Suwałk, celem roko
wań z L.lwinami.

WARSZAWA. 28. września. (T eJ ^ E ) Wczo
raj wrócił min. Sapieha z głównej kwatery, gdzie 
referował Naczelnikowi Państwa sprawę roko
wań w Rydze oraz sprawę nawiązania nowych 
rokowań z Litwa.

WARSZAWA. 28. września. (Tel. wł.) Dziś 
odjechała do So^ałh delagaeya palslia. W  skład 
jej'wchodzą: Łukasiewicz, Pr.ieżaziecki, (lerne- 
cki i pułk. Mackiewicz.

cyjną franca sną przyjaźnią dla mego kraiu.
Piłsudski-

—*■»—
Odpowiedz piczydenta reDubiiki francuskie] 

opiewa:
Jestem niezmiernie wzruszony, życzeniami 

znakomitego Naczelnika Państwa, którego talent 
wojskowy uchronił kraj od inwszvi. Słuszni* 
wspomina Pan Panie Ekscelencyo o n oich uczu
ciach dla Polski, które są uczuciami całej Frao- 
cyi. Jestem wyrazicielem woli mego kraju zwra-- 
cając się do Waszej Ekscelencji z życzeniami1 
dla Jego Osoby i uczuciami jckie żywię dla 
wielkość5 pomyślności i pokojowego rozwoju 
pełnego chwały Narodu Polskiego.

A- (RillerafifL
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O d p a n i e d i  n n ,  t r w a s t ^ p n a r j y j s z  s n g .
P e r t y 5 p r a c y .

We wczorajszym łiilnierze podaliśmy kwas- póicoji Rząd, nie zgśacteaiąc się na !i i ;  Curzona;
tyonamsz ang, Partyi pracy, skierowany do P. 
jP. S.; ozsiaj miieszczamy oifpowieilź Cenfr K. 
Wyif. P. P S. na poszczególne pytania.

Warszawa, 20. września 192o.

Do Zarzafdj Labour Party

■ Ina ręce Iow. A^arnSon^ i Bra?nleya.
Szanowni Tjow®: rysze {
Tow. A! Dębi* .i przesłał nam zapytania w y  

stosowane przez Was do Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Partyi cocya'i;tyeznej. Z

dąży do osiągnięcia :ia:j porozumienia, zgodfiej 
z zasadą narodowość-’ i ma nadzieię, że dążenie 
to urzeczywistni. P. P. S. uważa ii i > Curzona za 
próby narzucenia Polsce nieop-ar :ego na żactnej 
zasadzie politycznej albo choćby s.rak-gieznoj po- 
mysm obcei dvpbrr.rcyi.

3) Rząd Perski uznał ińepomegłośe Litwy de 
facto w llpcu roku bieżącego. P. P S dąży do 
.tego, by Polska uznała tę niepod-egiość bez za
strzeżeń w granicach etnograficznych. Rząd — 
według • zapewnień udzielonych na o, gotów jrsł

, to uczynić. Zasb-zefamy się że granice euiogra- 
"lęcią udzielamy na lis odpozioJzi kolejno we-.nożne U lw y  nie po'.rrwają i i ; wcaiĄ z granico--.i 
dług punktów*! e formułowanych w  W arapn  liście: j uatahMiymi w traktadb pok-ojówysn tąięday Li rwą 

fo  artya icyalistyczna sta a zawsze © Rrisy^z dnia 12. ilpc-a r. bieżącego-. P. F. S. awa- 
i sto nr i n r  s t a n o w i s k u  c a ł k o w i t e *  ża fvstk‘at ten za imo jrynlijj^tycsa,/: i ł>ąd. i że 1u- 
n . e p o d l e g ł o ś c l  P o l s k i  w o b e c  w s z y s t -  dn-oa-f- Zieuh 'Wi.oń.Ajnf i G r o d z i wm pra- 
k i c h  b e z - w y j ą t k u  m o c a r s t w ,  n yi rc  iafc- wo saay.-rczstr^gnąS o awten i-.
że Ententy. Będziemy jaV dotychczas zwatczali 
bezwzględne wszelkie próby mioszarń się do 
spraw wewnętrznych n-aszego kraju ftiszaieżnie

Co J,j tycz/ Gadcyi v\ i . i , — po raz 
pierwszy .sJyszyniy o propozyt£#i a-mania jej ri-:- 
podlągjości. Kraj', ten sumowi term i .sauny, po«

zgoła ot. tego. z Jakiej s.rony takie próby pocho- j>w® dędera nar xfow >śdowym nie jo-; b^uaink^i 
M ótaafgą i "iaikie przybijrą form:,. j odrębno całością etnograficzną. P P S pra-

2) Od chwili, gdy Roya Sowiecka odmo-1 gn  * c. ro  z , t r zy  gn  ąć Jo . y  Ga i ic y i w i h  
wiła udania p i na feonferencyę londyńską, PStr d n i e j  w d r o d z e  p o r o z u m i e n i a  r  ludem 
sfca w sączy  bez najmniejszego udziału En1en,|u k ł a j ó s k i m  F_ p y rije < !r| L  w & l £ W i

wane na skutek “ Żądania przez Rząd' Sowietów, 
by aelegacya polska wyscarata się o pełnomoc
nictwa d!a rokowań równoległych z Unrainą So- 
wiecaa. świeżo wreszcis rozpoczęły Łię pertrak- 
:acye w Rvdze, Fakty te wskazują, że polityka 
polska wkroczyła już zupełnie samodzielnie na 
drogę pokojową, nie zrywając wcale sojuszu z 
mocarstwami Zachodu. O interwencje Ententy pio- 
sił w swoim czasi° gaoinet p. GraDskiogo po jeeo 
Bstś -upadku powstał dopiero Krząd obecny pod 
kierunkiem Witosa i Daszyńskiego, Rząd zdecy
dowany r a z- warcie samoc zielnie sprawiedliwego 
pofcoju z Resyą Sowietów.

Dodamy, że P. P. S. od szeregu miesięcy 
prowadź ‘‘a enej glczną kampanię na rzecz samo
dzielnych rokowań pokojowych Polski z Rosyą.

Szybkość pokoju i wogóle dojście do niego 
zależy w równej mierz- od Rzeczvposp jlitei Pol
ickiej, .jófd i od Rosy i Sowietów. 
i 3) Przedstawiciele Rządu oświadczyli nam, żt 
delegccya polska w Rydze przedstawi pozytywne 
i konkretne — arunki pokoju, którjeh treść zo
stanie podana cło wiadomości publicznej.

4) Polska Partya Socjalistyczna, jako wyra:d- 
cielka klasowego ruchu robomiezego j e s t  z w o 
l e n n i c z k ą  p o - w s z e e n n e g o  r o z b r o j e n i e ,  
\v-szystkich p a ń s t w ,  a ,w ięc  i (Państwa Pol-

„     , . . prawat.
Ro-syi do tego -kraju nie może być ino wy. S'z 'skSui«  
tworzenie niepodległej Gadcy i Wsohodnie' było
by njeuzosadnioną balkantzacyą potud iowego 
wschodu Europy. Zresztą plan u t w o r ż e n i a  ta 
k i e g o  p a ń s t w a  i ze  w z g l ę d ó w  g o s p o 
d a r c z y c h  w y d a j e  s i ę  n a m  n i e m o ż l i 
w y m  uo p r z e p r o w a d z e n i a ,  g d y ż  G a f i -  
c y a  W  s c h o d n i a  s t a n o w i  z b y t  m a ł e  te-  
r y t o r y u m  d l a  s a m o d z i e l n e g o  ż y c i a  e- 
k o n o m i c z n e g o,

9) P. P. S,, jak oświadczaliśmy nieraz walczy 
prze ci v-ko wszelkiej myśH o inierwencyi do spraw 
wewnętrznych Rod/i i rie ma r-jc współn-egt> z ak- 
byą oawmkowa i ego zwolenników. Przedstawi
ciele Rządu zapevmia'i nas że Poilska nij prze
jęta na ciebie żadnvch zobowiązań wobec rosyj
skich stronnictw kontrrewolucyjnych.

10) Stanowisko P. P. S. zostało sformułowa
ne powyżej. Inteiysdewy dziennikarskie nie decy
dują am o polityce P. P. S. ani Rządu.

11; W  (grudniu 1918 r. Sra rządów kabinetu tow. 
Mor uczę wsk iego rie by to wojny 'riędzj.r Polską 
a Rosyą a więc nie magto być także propozrt^cyi 
pokojowych. Zaszła ostra wymiana not w  spra
wie imeyuhowania str.xsun!\ów wzajemnych, ^ s u 
wania się naprzód wojsk rosyjskich w ofcoiicy

l o s a m i  k ra ju ,  zw a la ła  je bardzo ostro w 
Sejmie w prs sie i na zgrmnadziriach publicz
nych wysuwając z całą energią hasto sprawiedli
wego pclcoju. Owe gabinety ministrów wyrażały 
op-inię żywiołów reakcyjnych. Rząd ebeery nie mo
że ponosić odpowiedzialności za podtykę swe ich 
poprzednik ów.

W  ten sposób Towarzysze, wyczerpaliśmy 
wszysiłue Wasze zapytania. Pragniemy jeszcze 
podkreślić,, że kierujący dzisiaj Pclską -gabinel 
ministrów* nie jest rządem socvrulisłycznvm, ais 
Koalicyjnym i P  P. S. również nie jesi sirot-r.ic- 
'twem rządzisc-etn. Rządiu zaiyn^ 1 f • P. S. utoż
samić ze sobą nie można, ani też czynić klasy 
robotnicze1 odpowiedzialną za wystąpienia i po
stępki ministrów poszczególnych. Polską Parfyę 
Socjalistyczną reprezentuje w Rządzie wyłammie 
tow. Ignac." Daszyński, inni ministrowie należą 
do rótnydi- stronnictw chtopsk^ih i fcurżuszyjnych.

DLACZEGO?... ! *
Na zakończenie m y z k o l e i  z w r ó c i m y  

s i ę  do W a s  z p a r u  p y t a n i a m i ,  na które 
chcielibyśmy otrzymać odpowiedź w celu obu- 
uU-onnegc- pc-uozumienia się.

W  listopadzie i grukfcla 1918 roku, k!e<E* b- 
| tnl-nł w Polsce Rząd ludowy pod klerowmictwera 
loocyalistow. Rząd ten był zwalczanit i bojkotov.ra- 
| »y  przez EnteiFę. D l a c z e g o  L a b o u r  P a r 
ty  n i e  u c z y n i ł a  w i e d y  n i c  oy nam pomódz 
w nuszej trudnej pracy'?

W  roku 1.919 Erhenta przeszkadzała Polsce 
j zawrzeć pokój z Rosyą, groziła jej zaprzesta- 
j nmm dowtdŜ , żywności za wylumam.e się z pod 
jej dyrektyw, a 1 a c z e g o  L a b o u r  P a r t y  nie  

[ u c z y n i ł a  w t e d y  nic,  by przeszkodzie tonu 
, Sianowi rzeczy ?

W  sierpniu roku b. wojska Łowiecki.- przekro
czyły graiuce Polski etnograficzne, dotarłj do 
wrót V^arszav/y, rujnując i niszcząc Kfaj; nrzy- 
slano z Moskwy ad hoc skonstruowany Rząc dla 
Roiśki przeznaczony, z panani Marchleivskim i 
Dzierżyńskim na czele, cc sorzcciiviało sie jas
krawo zasadzie nieinterwencM do spraw wewnę
trznych obcycn, praoa sowiecka omawiała z try
umfem wai anki pokoju prz mocy, które chcia
no Polsce narzucić. D l a c z e g o  L a b o u r  P a r 
ty  n i e  w y p o w i e d z i a ł a  w t e d y  anf  sło-  
jwa p r o t e s t u  orzedwko tej zbrodniczej poli
tyce?

Z socyalistycznem pozdro wieniem 
C e n t r a l n y  K o m i t e t  W y k ó n a w e z y  
p p l s k i e j  P a r t y i  S o c y a U s t y c a n e j  

(—)  M. N i e d z i a ł k o w s k i .

eSdego i zastąpieniu armii stałej przez ^ijic^.ę | Witoa, Jusû  oby waieli pofeicli^ uw iąjKon/on w
ludową. P. P S. n ie  m o ż e  s i ę  z g o d z i ć  na " |...    >
j e d n o s t r o n n e  Z m n i e j s z e n i e  s i ł y  iniHj- 
t a r n e j  P o l s k i  prz** niezastosowaniu teg^ wa
runku do krajów sąsieańieb. Polityka r: i itarna 
Rcsyi Sovvietów wobec Ukrainy, Ku bani. Azerbej
dżan^ Gruzji nie daje gwarancji, czy R ą i  Ro
syjski nie zamierza wykorzystać ewentualnego czę
ściowego rozbrojeniu Polski d»a cetfów zdobyw
czych, f^edawny pochód' na Warszawę odsłonił 
Iz d-osraieczną jasnością imperyalistyczne ob iiz* 
polityki sowieckiej! W  przyaztości d 'a  wojskowa 
jPoIsk. zależeć musi od sytuacyi międzynarodowej 
oostępów ruchu nobopnezego w całej Europie i 
od siły zbrojnej sąsiadów.

5; Program pokojowy P p s, został slormu- 
towai.i szczegotowot i przesłany do Zarządu La
bour Paru7 w rr.emoryale nasz-m* z dnia 16. sier
pnia b. r. U podstawy jego leżą zasacjy: niepodj- 
Jegtosc; Poisłd i nie . trącania się <fo jej spraw 
wewnętrznych Rosy i, ustalenia granic Po-iskl \
Rosyi, zgodnie z linią etnoeraficznr <i według 
fwoli ludnriśici zainteresowanej, :amostanowi?r,ił na
rodów, zamieszteŁłyci. pomiędzy Polską o Rosyą.

.6 i ,7) P. P. S. o d r z u c a  l i n i ę  C u r z o n a  
juko przyszłą granice Polski, ponieważ lir.ia ta 
nie odpowiada Doldkisj linii etnograficzia;j• Z te- 
p j sapasgo motywG_ a takae a uwagi pa trwałość

Kroki wtąenne rozpoczęły' się dopiąro w 
styczniu 1919 roku, .kiedy wojaku sowietów, o- 
kupując feryrorjm oł%ręgu wileńskiego b**zwarun- 
kowo nie rosyjskie, podeszły cło granic dawnej 
K-oircTe-ićwId. Misyę Jrosj-jskiego Czerwonego Krzj7- 
ża wydalono z ^Vs1d na sfrutd! tego. że po jecha
ła owa bez zgoay Rządu Połsfdcgo. Czionkowia 
misyi zostali aresztowani -- bez wiedzy Rządu, 
naturalnie — przez żanciarmóv» i i  omierzy w  po
bliżu miasteczka. Enpy. na linii, zajiowanej wów
czas przez niektóre oddziały tworzącego się do
piero wo.ska polhkirgo. Eyło to w tólba tygodni 
po wy parciu Jkupantóv/ ntesniecHch, w-śród panu
jącego w tej okolicy ki-ajit chaosu powszechnego. 
Dwóch gJówoych uczesfnikó'y zabójstwa odebiałc 

-tobie życie, inri -odnowi..oah przed oąderr., i zo-i 
'stali -kazam na karę wię/ionia.

jCS ł 13) W  grudniu toku 1919 Rząd Sowie
tów zwrócił sfę do Rządu PoLskiego z propozy- 
ttyami ponojowetri1 Ówczesny polslti gabinet mi
nistrów opierając się na wskazówkach ententy- 
odrzucil myśl rolcowań. W  styczniu 1920 Toku 
Roiiya ponowiła swe propozycje. Stopniowo wy
wiązała się wyn.iana zdań, która jednak zosta
ła przerwana na 'skutek spore o miejsce ewen
tualnych oertraktacyi. P. P. S. a t a k o w a ł a  bez
w z g l ę d n i e  g a b i n e t y ,  k i e r u j ą c e  w t e d y

Wojska ukraiAskie za  Z b rrc ze m ,
i W  tygodniku warszawskim „Rząd i wojsko"
czytamy:

Wojska ukraińskie przekroczyły samodzielnie 
Zbrucz. Walczą jui dziś na swojem. prawnie im 
należnem terytoryum.

Poiska, która wszczynając rnko rzaia w Ry
dze nie tylko z rosyjską, leoa i z fikcyjną „ukra
ińską" Republiką sowietów7, dyplomatycznie prh 
opuściła, pamiętać musi, co wojskom ukreińukim 
zawdzięcza. W  chwili, gdy wojska polskie pra
wie zupełnie opuścić musi: ty Małopoltkę, kon
centrując się do akcyi decydującej na lina* Wisły 
i Wieprza, korpus atamana Pawlenki za#łrnh<ł 
razem z nielicznami dywizymi polskiemi linię 
Dniestru i po części Lwów. W  ostatnich dniach 
jego ofenzywa uwolniła „Podole £ai. ;yjskie*.

W  cełej tej akcyi — pomimo niepewnej sr- 
luacyi dyplomatycznej — nieszli oni śladem „s.- 
czowych strzeiców*, którzy przechodzili zeszłej 
zimy od Petlu-y do Denikiaa, od Denikina do 
bo.szewików, od nich zaś na stronę Polaków. 
Nie uległ ataman PawGnko pokusie wcielenia 
tego elementu w “.woje szeieji, nie poszedł w 
ciężkiej chwili ich śladem. Wytrwał jako wierny 
i konsekwentny : przymierzeniec wojskowy Pol
ski — c diiiś wchodząc na swoje lodzinne tery-
toryum, wniesie tam niewątpliwie zrozumienie 
konieczność, oparcia, o sojusz z Polską niepod
ległości swej ojczyzny.

P o d p is u jc i e  P o l s k ę  P o ż y c z k ę  p a n s f .

i
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Lwów, 29 września. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

Środa 29 w rz :ś iia  o godz. 3‘30 popoi. .Księżniczka 
czardasza", operetka.

Aroaa 29 rrzeźnia o godz. 7 wieczór .Papierowy 
'koclw.ick'*, 3 akty z prologiem

Czwartek 30 września o goez. 7 wieczór „Aida", 
•para- f- *

Płatek 1 września o godz. 7 wieczór „KrtLowa Ja
dw ig  * dramat histor. w 5 aktach (3 obrazach) Józefa 
Su p -Łego  — po raz pierwszy.

S*bot» Z października o godz. 3'30 popoł. .Zemsta” , 
•kosedya

SojMau 2 października o godz. 7 wieczór „Manewry 
t»si*nne“, ojwretka.

Niedziela 3 października o godz, 3-30 popoł. „Pat? 
Po»ej-, kemeaya.

Niedziel* 3 października o godz. 7 wieczór .Truba
dur”, opera.

 -
TEATR W O D E W JLtn^  (gmach ul. CEscTń- 

yifedi 10). Codzienni* przedŚtówiecie. OperYka, 
hak t wedewif. Bilet/ wcześniej w biurze dzier 
nStdrw Safcolowakk go o!. JagiJfońEka 7.

 414--

POLEGLI Z a  OjCZYZNĘ. Z 6-go Pułku uła
nów Karnowskich poleci śmiercią bohaterską d. 
23. wraećnra 1S2D w zwycięskiej sza rży  konnej 
pu&ru orad Zaslawiem na Wołyniu:

Ppdpor. WUosd S u l l f n i r s k i ,  Pluton." Zyg- 
tpant Szipi fe i e l ,  Kapr. Stanisław M a l c z e w i  
ijsk i, łan Jan K a l e t a  , o  ctem zavdad!amiaj?
w głębokim żału pogrążeni oficerowi?, podof^- 
oeroiwTe i jifeni G-go p u fe  ułanów Kaniowskich. 

w"J GRABOWSKI, pułkow&k dowodca pułku.

NA CELE ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Program 
“ Wle^tej Rewii sadystycznej11, którą urządza Re- 
leret Propagandy Wydz. Ii. Szt. D. O. G. na cele 
pokśctau Polskiego w najb iższą ni rdziaSę w  'So
bole Macierzy zapowiada się wspaniale Bijety 
Bo. nt bycia wcześniej w  składizie nut p. Sey- 
fsrtua przy ul. AkadeiikStiej.

WOLNA AKADEMIĄ SZTUK PIĘKNYCH we 
Lwowie przy ufYPioskowefU. 11 roz 'oezyna na- 
uftę w pcniecziałek t. j. 4. październikfa 1j r. — 
Wpasy i inaormacy> codziennie .między 4-tą a 
•■Aą popoł*

ODCZYT “ G wszem. zwycięstwie sierprJb-wcm 
ęod W«rszawą“  wygłosi ctziś t. j. 23 b. ix. o 
grata €"4ej w Kasynie oflc. (ul. Fredry) mjr. ze 
S0\ gen. N. D. (odrfy. operac.'. St Kiinstler — 
Wstęp dla ofic. i przerfelawkiali prasy wcAny,

TYMCZ. WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY wzywa 
tottcaeiników i funkeyonaryuszów powiatowych i 
gminny ćH te  wschodniej części Małopolski. któ
ra/ wyjechali z po wodu^inwatyi boiszewickifcj, 
dc- bezzwłocznego powrotu i objęcia urzędo
wania

ITtATCH FCGTPAŁLOWY Srużyny 23. pp. z 
Lubnu«.J i ĄO pp. zc 'Lwowa odoędhie się. C&iś d. 
29- brn. nla boisku L. K. S. “ Pogoń“  (za rogat
ką eirj jską). Toczą^dkl o godz. 4-‘ej popoł. Gta 
asgicwaaa się nacer interesująco, zwłaszcza, że 
obie drużyny wystąpią w swym najsilniejszym 
ń&fesizw. Drużyua 23. pp. jest reprezentacyjna dru
żyną D. O. Ger.u Lublin.
, ZAKOŃCZENIE KURSU SAMARYTAŃSKIE
GO. W  ub. niedzielę na klinice dzkwitosj odbyło się 
iBtczyste zakończenie kursu sainarytanskiego dla 
młodzieży, ‘który trwiał pizez trzy tygodnie. Bra
ki w nun udział o Koło stu uczniów i uczenie 
ftaaół prednicn, którzy zostań po wyszkoleniu od
dań/ do pomocy tow. “ Czerwonego 'Krzyża41. W  
uroczystości wzięli udział delegaci Rady szkolnej 
lar?,owei dyr. ofcr. Urzędu Zdrowia Mikołajski. 
Po przemówieniu kierownika dra Gtroara a na
stępnie jedne, ze słuchaczek rozdano świadectwa 
odbytej *nauia_ następnie obecni goście zwiedzi
li waorowe urządzenie IdinJKL

“ WAKACYE NAD ZATOKĄ PUCKĄ1*  ‘W  fej- 
tekltiK oo'd 'tytułem po^c/ższyjn wpadła się w 
sk&ttzf etechniczr? - - v^Dia. 'Mlanowifflfę fest to 
fefieron c^jawy z sł...* . nie trzeci, trzeci zaś p ẑe-t 
ffliaczuno przez pouyJłę na następny raz, y!kd 

% rzekonio czv,arCy. 'Zwracamy uwagę czyielników 
pa to przeoczenie, gdyż inaczei treść ustępów 

ipift nią łączy.

O DUSZPASTERZU Z MALECHOWA,' I NIE-?. 
POCZCIWYCH KROWACH które iteborao wlazły 
r:a księżtnysiiie poie, przyjdzie nam pimć ni: raz 
jeden jeszcze a kihŁalcromJe. Stara się o vo sara 
ics. Wolanczuk kióry z&nwast pć> tym skak>*v«- 
juu dzieci o  którem pi aliściy i iedawao, i'.oło- 
źyć taszy po i ded;.ije' cic:io, coce vr/m z i  
zemstę na swoich parahanasa^ij i za rzc-kbmo wy- 
rząizone przez krowy szbod/ ‘ -osirubać11 pra- 
wdnwie po pasieraką. I Tak na Katarsimi-1 Gir.ch 
wysr«usił 203 mik. a od Maryi Bedryj, zabrał tylko 
CO jnJr. bynąjtrnnlei jednak nie dla j^dctiśjKfcagfę- 
dów za pobicie jej dzieci. Aby się bowi-rn zabez
pieczyć oo dto reszty niaimmy, która jak -wiadomo 
szczęścia nie przynosi nikomu, z wyjątiusin.,. 
proboszczów, zabrał jej futro, jalco zastaw'. Tylko 
laik dalej miłościwy księże, a dobry przykład o- 
■ świed twoje owieczki, co do wartości “ kdęży do- 
brodzlejów" nawet bez interwencyi Ducha św.

W tern nuej&cu nie od rjjtfcy będzie wspom- 
Brcieć, I o p. Drze Kiemsniow^in we 'u.wowic, który 

Wza uglądliięcie, sfcalovranych dzieci Maryi Be- 
eryj ] za napEjanie pośv/.i:idbz-snia wziął skro- 
jxme łionoraryum tylko... w iayode TOO mk

POPIS MIEJSKIEJ STRAŻY POŹĄP.NEJ. Na- 
czelnict.vo miejskiej sirar/ pozacnej zawiidaroia, 
że jesienny popis korpusu, odbędzie eię etnia £9. 
września 1320 o godz. 10. przedpołudniem, na 
dziedzińcu strafnicy pożarnej we Lwówfe.

W. V. WŁODZIMIERZA WOLA-YUCZYŚ- 
SKIEGO autora kroniki 1/4. pp. Lag. plb-si się 
f.y zgłoszenie do Ref. pras. D. O. G. \w godz. uh 
rzędowycii. — Refesal prasowy D. .01 G. Lwó-w^

Z RUCHU POCIĄGÓW. Dyrekcya kole pad- 
stwowyćłi cgłasza:
l ' Od' on.a 28. września br. nogą uż3:wae po
ciągów pospiesznych Nr. 207 (odjazd ze Lw y- 
,wa T0.'20) i Nr. 203 (przyjazd sto Tśwowa 18.—) 
na przestrzeń: Lwów-Złoczów także podróżri cy
wilni.

Z  dniem 28. b. su. wstrzymuje się na przeciąg 
kliku diii na £zak>i Rawa-Ru ".ka B ełzc c-W arszawa 
ruch pociągów oyoLowycn Nr. 2214 1 2211. Po
wyższe pociągi kursują przeto az do odwoła
nia tyifco między LWowemi i Rawą ruska (od
jazd ze Lwowa g. 21,— w zgl przyjazd dio Lwo- 
wa 7.20) . ''

M. S. O. W  PASKIK1 NA FRONCIE.*2 miasła 
niszą nam: Osławiona MSO. riosąc gar i  wie rij- 

fżar “ ofiarnej11 służby Ojczyźnie nie zapenana 
Żakże b  'interesach życiowych swych członków. 
Oto znany pajmfT “ p^EJtkn TniagnaDom" z “koń
skiego kasyna11 p. M sprzedaje na rynku karto
fle fp&> penfe 3 mjk.. 50 f , chociaż Magistrat sprze
daje je (pjo 2 mBi 60 a*IBjnk Rolniczy przyjmuje 
zamówŚPta pp 1 pk,. 80 f. za kg. Pomijając to, 
pan ten obrzuca stekfaro łyczak: wslrich wyrazów 
kupujących, skarżących się iia -wysoką cenę i 
mieenote kar bili. Kartofle te sam, konwojował 
z Przeworska z odznaką MSO-, rewolwerem i 
z tymi odznakami MSO- daje pełni służbę przy 
“ kartofach11. 2  innesio źródła dowiadujemy się, 
że w niedzielę wi czarem zarząd (i a komenda M. 
•S. O. “osire11 pogotowie, wytrzymując, wszyst
kich człuniców na strażnicach do rana bezczynnie 
tfu i jćjyydtele na miłej pogawędź* przy MsSzku, 
kartach, a gdzieniegdzie “mordobiciu11. W  ogól
ności daje się spostrzec, że MSG. im dalej bo(:- 
szewicy są od granic naszych, tem siarczyścioj i 
raźniej pełni tę “ ofiarną11 służbę. Najwyższy czas 
by MSO. jako zasłużona staruszka, przeniosła się 
w stan trwałego gpoez/nkf^ i (nie straszyła ludzi 
“ bołuztwiiiauii11.

KRONIKA POŻARNA- Ostatnia wybuch, w  do 
mu przy ul. Łyczakowskiej I. 72 ogień komino
wy, zaś Wczoraj z rena zajęły aię z niewiadomej 
przyczyny słoira i  runiecie w piwniew »rzy ul. 
KuszewiCza *1. 10. W  obr wypaalcach straż pożar
na .ogień ijtgaslła.
I USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. 
Smętny szelest upudaiących z drzew liści, jako 
zar?owiedź nadchodzącej śimy, oraz nas'roje je
sienne, dzknają diepocyinui aco « •  niektóre pesy- 
misĘ?czuie nastrojone osoby. T,>7n to zapewne na
strojom psychicznym możnaby przypisać tak li- 
czn? osiauiio ramachy ■samobójcze. Wczoraj zrana 
76-;etnia Paulina P- wskutók ri:«nas£kj rudżi .i- 
nych postanowiła śfconczyć z .tyciem. Ubrawszy, 
Bie jak do trjicnny^ę v/ mieszfeaniu swym przy 
ul. Jasnej J. 6 ohrorzyła przawód gazu świ. t- 
negjy i cpio^ta się do łozka oczekując uprrgnio-

,'nej śmierci. Sąsi cizi jednak praeszkodiziH jej w 
sumoDójstwne, bo zawezwali Pogotowie rat., icióre 
po udzielenie jej pŁrwgusej ponapcy odwiozio Ją do 
szpitala.

Z  KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
Do zaopatrzenia przyprowadzono wero aj P-let- 
łiią Jętkę Apfelbauniórvnę, która podpalając na
ftą pod kjchmą popiekła się doiSs i  /da po *wa- 
|rĄ.4 i t iehacii, oraz Józefa Fedcu.yszyna, liczącego 
tai 10 z przestrzeloną lewą nogą.

KRONIILA SZPITALNA. Stanisław jfausa4dK* 
wicz liczący lat 43 rolnik z Borelówki paw- Bu- 
ózscz został -wysilany prze.: urząd gminny na 
podwodię z boiszewiłcarni. Po pewnym, cuasi'? Szu
szkiewicz wrócił do domu, lecz przebyte wraże
nia bpowodowat u niego Ciiorobę umysEwrą.

Hryńfce Steoowan-', liczący łat 56, sługr. ćfasof- 
ski we wsi Lanki Ma.e, został raniony kulą przez 
bolszewików w  bok lewy.

W e wsi ŻabokruKl puw. Bóbrku, Stefan Sa* 
pryk w bójce wybił 14-ietnicmu Jędrzejowi Kat- 
weouwi lewe oko. Wymienionych przywieziono 
na, leczenie db szpitala.

KRADZIEŻE i ARESZTOWANIA. Na placu 
Solskich skradziono p. Grzegorzowi Saganowi 
portfel z (3U0 mk i dokumentami.

P. Klaudyi Brzozowskiej z pastwiska w Za- 
marsiynowie „zapodziała się gdzieś'1 koza. war
tości o.OOO mk.

Z zamkniętego mieszkania Tekli Muzułowej 
przy uh Janowskie] I. 26 skradziono garderobę, 
warlośai 2.500 mk.

Mak» Stern, faise Kupferschmid naprawiał 
sofę p. Dawidowi Munzowi w mieszkaniu pizy 
ul. Kętrzyńskiego 1. 31. W  czasie tym Kupfer- 
segmidt skradł parę bucików, wartości 1.500 mk., 
które następne sprzedał w mieście za 250 mk. 
Aresztowany przyznał s!ę do kradzieży.

—«u --
MATERYaŁY 'ODZIEŻOWE jesientra i  zimo

we, podozewAi, Eetiliy p obu%.ib Tiprzedaja cilua- 
uiom Kooperatyw Związkowych 1‘JEDNOŚĆ14 — 
Lwów, Liiuk;giX 6 II. p.

—*m*--
ZAPOVrIEDZ; W  teatrze “ Bagatela" przy u.1 

,Rejtana f"3 . ujrzymy wkrótce nowy atrakc^ny 
'program w- tktórym wystąpią siiy pfero-szorzę- 
dnych artystów polskich Sensacyjną nowością w 
iym programie będzie wielka rewia ;-.ktua!na ze 
bpiewaini i *|ańcaitr.l p. t. “ Budienny idzie11. Głó
wne rolę kreować będą pp. GłśraskfieSd, Miiha- 
łłowstri, Siarusz’:zev/iez. Pcnaato występy gośtfa- 
ne znanegb! i powszechnie cerfunego komika pol
skiego "Eusjachego Gdiubłńskwgo w zupjłnie m- 
wym al.tualnyin repertuaizę.

MASZYNA SINGER A pierścionkowa do sprze
danie w aobryir stanie Zielona 43 I. pięt 

—♦»*—

POMOC APMTI DLA ROLI.
WARSZAWA 27. września (Pat.). Wydział pra 

sowv min. 3pśr. wojsk. !n»munikiąc nas tępujący 
rozkaz ministra -Susnkowsliiego: Wojskowość po- 
iraia swoich obowiązków względem społeczeństwa 
odi (którego w ciężłiich ciiwiiaoh dBznala wydatnego 
poparcia pragnąc się oclwdżięczyć za dóznaną 
p^rnoc tniŁueryalną i moralną, organizuje akcyę 
pod hasłem: Armia dla roił. Na razie pomoc woj- 
Nskowa na roli rozciągnięta być może na te po
wiaty. które naibardzb?j ucierpiały wskutek) m- 
wazy; bolszewickiej, a cel akcyi stanowa przyj
ście z pomocą w kopaniu ziemniaków! i Mcopo-i 
wiza w  zwózce tychże craz inny.cn i osacza pozo- 
atających w prJu produktów rolnych, w  orce o- 
raz zasiewie oziminy. W  Związfióuj z powyższą ak~ 
cyą vnaiś5oo obejmie dostańczenia żołnierzy db txi- 
wyższycit prac dcstaiczenie środków transporto
wych zaprzęgów, w  miarę możności saiinocho- 
dów ciężarowych itd., a w końcu trwale albo 
czasowe odstąpienie części Koni wojskowych. Roz
kaz zarządza szczegółowy sposób, w jaki w pomo
cy tej mają uczestniczyć poszczególne okręgi ge
neralne. Pan ministei nakazując bezzwłoczne prze
praw adzenie oowyższej akcyi zaznacza, ża tylko 
bezzwłoczna pomoc ze względu na krótki czas: 
jaki nas ie szcze dzieli ocf nastania eiiŁo.^ i mrozr 
(przyczynić się może do osiągnięcie iceip i oczeku
je że wszyscy dowódcy okażą zrozumienie dia tê  
iiader, ważnej akcyi.
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WOT D z i ś  j p o  x*aa& o ^ t e t a l  !
Wspaniały dramat w s*eściu częścia-h ostmh' na tle znanej posłeścl

STEi ANA ŻEROMSKIEGO

DZIEJE GRZECHU
J u tra  p p e s ? i ’ 2 ! * a

nadzw yczaj interesującego  
dianiatu v 3 aktacn p. t. f  ? o l i l o J

* ■  f w s w B s ^ . t r *  i  O m e i i £ ? s k t f l r - .

„Kattowitzer Zf>itung‘  umieszcza w jednym 
z ostatnich numerów obszerny artvkuł o Pił
sudskim, w którym kreśl sje przebieg jego życia 
politycznego stara się podać jego charakterysty
kę jako człowieka, polityka i Naczelnika pań
stwa Wyjmujemy z artykułu tego ciekawy u- 
stęp który t>rzm; :

Podczas wojny rosyjsko japońskiej osądził 
Piłsudski, że nadszedł czas aby zrealizować cel 
rwojego życia — zdobyć niepodległość dla Pol
ski. W kołach spiskowych, do których należał 
rozważano pian nowego polskiego powstania w 
Kongresówce przy wsparciu- Japonii. Piłsudski 
■wyjecnał do Japonii, any tam agitować za swą 
ideą.
Z rosyjskiej strony uczyniono wszystko, aby

plan jego pokrzyżować. Przy tajemnem wspar
ciu rosyjskiego gabinetu udał się również dc- 
Japonii przywódca pmskj founan Dmowski i 
rozpoczął działać przeciw Piłsudskiemu, które
go plan wobec iego już w zawiązkach został 

udaremniony.*4 
W  innem miejscu tegoż artykułu czytamy 
„Narodowi demokraci nienawidzą go, ponie

waż jest liberałem, a nawet radykałem, skłania
jącym się do socjalizmu. Przeciwno niemu ko
pie się dołki bezustannie, otwarcie i potajemnie 
— a on stoi w tym szalejącym zamęcie namię
tnych waik partyjnych prosto i mocno. Mogę 
powiedzieć ; jest on jedynym realnym politykiem 
w całej Polsce. •

■Ki**

E n *e s x i Sdeaifies p n u d  sądem O t G
bwów 29 września.

Dnś rozpoczyna się ponowna rozprawa prze
ciwko Sikorskiemu, byłemu podchorążemu, 
oskarżonemu o zhrobnię dziewięciokrolnego 
6p rżenie wierzeń ir, nadużycia w Jady urzędowej i 
zbrodnię oszustwa.

W  marcu br. odbyła ssę rozpra wa, która 
zakończyła się wydaniem wyroku, okazującego 
Sikorskiego na szese łat ciężkieąe więsienift i 
degradacj ę.

Ponieważ obrońca oskarżonego dr. Pieracki 
jak również pro kurator kapitan dr. Małek 
wnieśli zhżalenie nieważności — trybunał war
szawski polecit rozpisanie ponownej rozprawy

Sikorski odpowiadać będzie z wolnej stopy, 
bo w międzyczasie uznano go za anormalnego 
na umyśle.

Sikorski, jak to wyszło na jaw z poprzednio 
przeprowadzonej rozprawy, podczas swojego 
„urzędowania1* jako kierownik drukurn- woj
skowy dopuszczał się maiwersacyi ns nieko
rzyść skarbu państwa, zaopatrując w pierwszej 
Jioii wszechpolskie mstrtucys jan . redakcję i 
administrację „Stówa Polskiego* i „Pobudki", 
Poiskie Tow. Pedag. i Nar Zw. Robotniczy w 
kradzione przez się rzeczy jak papier, osuw i 
farbę, bądź też wykonywał roboty dla! tych 
instvtucvi siłami i rs» koszt wojskowy.

Władzy swojej nadużywał w- ten sposób, że 
na wszysuc.e strony „rekwirował" papier i ma- 
teryaly drukarskie, które następnie sprzedawał 
„Słowu polskiemu* lub też innym prywatnym 
drukarniom.

Przyciśnięty do muru me chciał zdradzić 
prawdziwego pochodzenia papieru rotacyjnego 
1 farby, zasłaniając się „parem z poselstwa 
polskiego we Wiedniu*4, którego nazwiska nie 
podał, bo... „dał słowo honoru**.

Na podstawie przeprowadzonej w marcu roz
prawy nabrsl.śmy przekonania, że „panem z 
ambasady polskiej we Wiedniu44 to nie kto 
5nny jak tylko dr. Szarota, prof. gimnazjalny 
'* Uwowa, wydawca „Pobudki44, ten sam, kLó- 

obecny w drukarni p. A. Goidmana, t 
której p Donnalik, dyr drukarni „Słowa Pol- 
-aiego4* przy p0m0C7 Sikorskiego W asyslencyi 
żandarmów: „ zarekwirował “ papier rotacyji y.

Wogóle sprawa cała przedstawia ślę nadzwy
czaj skomplikowanie. Prawdopodobnie istniała 
tu spółka, której przedstawiciel znalazł sie na 
ławie oskarżonych. Widać, że ktoś'' bardzo 
vpływowy stoi za Sikorskim, bo ten drwi so

bie z zapadłego wyroku, pozostaje dotychczas 
na wolności i twierdzi, że nic mu nie będzie, 
bo musi być wolny, -w przeciwnym ra z ie  „wy
śpiewa co należy.

Sikorski to typ „prawdziwego14, patent po

siadającego Polaka; „inni ludzi /bogacili się na 
wojnie a on jest biedny — słowa Sikorskiego— 
więc zajmująo takie stanowisko „chciał coś na 
tein także zarobić*. Tylko, że inni dorobili się 
majątku na Austiyi. on zaś chciał się go doro
bić na Polsce...

Perfidya wszechpolskicn inslylucyi i DOje- 
dynczyck jednostek, robiących dzięki Sikorskie
mu „en gros* interes na skarbie państwa pol
skiego, została zdemokratyzowaną. Ci Judzie 
posiadający patent „prawaziwycn Poiakow*, zu
pełnie na zimno biorą „prezenta* od Sikorskie
go, wiedząc dobrze o iem, że rzeczy te, to 
własność skarbu polskiego Teraz więc z ukry
cia starają się przyjść mu z pomocą.

Czy tego samego zdania będzie trybunał 
obecny — zobaczymy.

óahszenfc Magistrat*.
„D o d atko w a aprow izacja roSso-

tn ie ża .*'
Starania Prczydyum miasta o uzyskanie ar

tykułów na zrealizowanie deputatów żywnościo
wych dla robotników po myśli rozporządzenia 
Ministerstwa aprowizacji z dnia 8. października 
1919 zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem.

Wobec tego przystępuje Magistrat do rozdzu- 
łu tych deputatów:

Ustalona na posiedzeniu Komisji kwalifika
cyjni^ racya wraz z częściową bonlikacyą zale
głości wynosi 11 klg. mąki białej i P20 ktg. 
cukru.

Wszystkie zatem przedsiębiorstwa i zarządy 
instytucji, które przedłożyły w miesiąca sierp
om (na wrzesień) .należycie udokumentowane 
listy swoich pracowników mogą zgłosić się w 
XVII. F. Departamencie Magistratu ul. Piekar- 
ika 1. 11. III piętro celem podjęcia iegitymacyi 
na pobór powyższych artykułów w następują
cym porządku :*

unia 30. września 1920 r. przedsiębiorstwa 
budowlane, ciesielskie, cementowe, asfaltowe, 
kamieniarskie, stolarskie, wyrobów z gliny, ka
ni i pieców, przedsiębiorstwa ślusarskie, kowal
skie, wyrobów zeiaznycL, fabryki maszyn, odle- 
warnie żelaza.

Dnia 1. października ’ 920 r. Zakłady uży
teczności publicznej, Zarząd miejski i powiato
wy i pracownicy zajęci przy robotach wykony
wanych na zlecenie organów państwowych i 
komunalnych.

Legitymacye wydawane będą pod warun
kiem równoczesnego przedłożenia przez odnośne 
przedsiębiorstwa i instytucye wykazu imiennego 
piacowników zatrudnionych w miesiącu wrze
śniu

Wykazy te, które mają być potwierdzone 
tylko przez Zarząd odnośnego przedsiębiorstwa 
względnie instytucyi będą po sprawdzaniu zwró
cone przedsiębiorcom i muszą być dia ułatwie
nia kontroli wywieszone w miejscu dla praco
wników widoeznera

Za okazaniem legitymacji będzie mażna uzy
skać począwszy oa 4 listopada i920 r. w Zwiją, 
zku Stow. spożywcze. „JEDNOŚĆ* (ul. LfaajNg* 
6) karty poboru na powyższe deputaty za zło
żeniem należytości w kwoc-e ISO mkp.

Zaznacza się, że robotnikom cywilnym zaję
tym w przedsiębiorstwach wo skowych będą 
wydawrane dodatkowe racye aprowizseyjue z za
pasów wojskowych w tuj ś! rozporządzenia Mi
nisterstwa spraw wojskowych odcział IV. Szt. 
L — 158 P W. IV. z 14. hpca 1920 r. (rozkaz 
L. cz. 34395 (X).

Zarazem pirypornina się, że termin do wno
szenia nowych podań o dodatkową aprowizację 
na m.esijc listopad upływa z dniem 1 łisiopa- 
pada 1920 r.

Za rałd.-ke tj rtclaiwra tu* trtpm***&.*,

dziś  2 9 - s d  I 0 .  i t a a i a  3 0 2 3

W TEATRZE B a g a t e l a  REJTANA i. 
l > o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

POPOŁUDNIOWE
PRZEOSTa WIEUIE

z udziałem Michałowskiego, Staruszkiewicza, Wa- dv- 
czowej, Noskowskiej, Górskiej, Czermańsiuej, Neussera.. 
Tańce, kuplety, pieśni, monologi oraz znakomita rewia 

w 1 akcie p. t.
„ W ł j i m y  hsjo  c i o  p y “

Bilety przy kasie teatru od 11 rar.o do 3 i od s do 4. 
Początek o godz. 4 popo'. — Wieczorem jak zwykła 

program nie zmieniony.
Występy znakomitego komika CilkRASiEŃSKiEGO.

Rozporządzenie e obranie czci 
N a c z e l n i k a  P a ń s t w a

Ogłoszone zostało rozporządzenie Ra Ły obro
ny państwa z dnia 17. września 19S0 roku w 
orzedmioiie kar za obrazę Naczelnika Państwa, 
treści następującej:

Art. 1. \Vis:ny obrazy Na zelnikn Państwa 
przez uwłaczające czci mowy, okrzyki, groźby 
lub zachowanie się w urzędach, w miejscach 
lub na zebraniach publicznych, bądź przez uwła
czające czci pisma, druki, afisze, obrazy, rysun
ki, wizerunki lub utwory, puszczane w obieg, 
rozpowszechniane lub wystawiane na widok 
publiczny ulegnie za występek:

w byłym zaborye rosyjskim i praskim karze 
aresztu, albo więzienia do lat trzech i grzywny 
do 10.1)00 marek, lub jednej z tych ksr;

w b. zaborze ausryackirn — aritsztu lub ści
słego aresztu od dni 14 do lat tr:e.h i grzyw ma 
od 1 000 do lO.OOó ruk., lub j  dnej / tych kar;

Art. 2. Rozporządzenia niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku Ustaw. 

Przewodniczący Rady obrony pańatwM:
w z. ( — C3R05. 

Prezes ministrów: w z. (—) Daszyński.

saas

25 MARĘ!. Kosztuje pomieszczenie adresu w 
"Kalendarzu ludowym1- na r. 1921 wr formie jalt 
zeszłego rokc Zwraca się przeto uwagę P. T- 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d. by ra czjty 
nad&yłać swe adresy równocześnie z naieżytością 
pod adreseir: Lud. Iow , Wydawnicze, Lwów;
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W  s p r a w i e  d f e p u t n
Sprawa deputatów rsb-otoiczy-eh siata się naj- 

najżywotntojsaą dziś itwesSyą dla raboirdków.
'Po wydaniu' w lipau b. r. 5-cia Mng^arnór/ 

mąki, 60 dkg. cui^iii i 2 (bochenków chleba rzeko
mo psa {na* i zapetmieniu urzędowana.\ że dal
sze przydziały następować będą regularnie ssś& 
miesiąca — sprawa ta r.ciclPa.

W  międz$eza;sie państwo znalazło się w  gro
źnej syfuacyi wojennej. Do bram Warszawy i 
Lwowa dobijały się wojska bolszewfcr i?, sprawa 
'deputatów została eo ipso w  ponownsui zawiaszs- 
taiu. Robotnicy Lwowa, uznając sprawę obrony 
państwa za ważniejszą wówczas od sprawy roz
działu: deputatów, znaleźli jiię pLrwsi w szeregach 
armii narodowej.

Obecnie po> odparciu wrogu i ,jw przed odbij 
podpisania pokoju, mafą rocotoizy otrzyunywse de
putaty.

Ministerstwo aprowizacji 'Oświadczyło, że za 
miesiące poprzednie, deputatów nie wyda. Pół- 
Oficyainie doniesiono nam 25. w nocy, że zgłosze
nia o  przydział -należy wnosić pomiędzy 22. a 
25. b. m. Publiczność dowiedziała ei»-.o te"n dlo- 
piero dnia 26. tak, że stało się d'Ia i.ioj fizyczną 
niemożliwością wnoszenie takich pouańM.'

Dnia '27. b. m. byłem ,śwladltdecn ,w ir/inisterya!- 
nyna od dziele apr owi; ,a cyi nym na Małopolską (przy 
ui. Kopernikat, że podań biuro to nie por.vi.raza 
bo... niema żadnej ins-trukcyi z Warszawy i że, 
wogóle tylko w piertwozych trzech dniach rnimą- 
ca czynności te załatwia.

Se tła robotników ■ odeiszto z podaniami nie 
zai-atwiouemi w tem przekonaniu, żs tyci jce ro
botników na Bikutefej niedbalstwa -czymików mia
rodajnych w miesiącu obecnym nie otrzyma de
putatów. i

Poruszamy tę sprawę w  przekonaniu, że prze
cież w ostatniej ehwi i z rajdzie się sposób zała
twienia jej po myśli interesowanych rzesz ludu 
pracującego.

A teraz parę słów pod adresem aomisyi roz
dzielczej.

Wiadomo, żs deputaty przyznane zostały dla’ 
r o b o t n i k ó w  c i ę ż k o  p r a c u j ą c y c h ,  z tem 
leszcze zastrzeżeniem, że tylko te pracownie ma
ją prawo żądać depo „a. ów d‘la swoich pracowni
ków, w których pracuje najmniej pięciu robotni
ków. Jest 'O r a ż ą c a  n i e s p r a  w i e d  l i w o ś ć ,  
bo manw w ttn.eścio setki takich pracowtó i przod-

Wskasye nad za to k i PucJcą. 4
IV.

Wyprawa do Chałup jest najkrótszą wyciecz
ką z Pucka na przeciwny brzeg zatoki.

Niezwyczajny jednak morskiego świata przy
bysz odczuwa i tę jazdę jako senzacyę i to by
najmniej nie.,, przyjemną.

Zwłaszcza nerwowi długo nie mogą się o- 
swoić z ogromną falistą przestrzenią naokół i 
z świadomością głębi pod wątłym stateczkiem.

Rybak-przewożaik nie stara się nawet uspo
kajać zdenerwowanych.

Zbyt często ma do czynienia podczas lata 
z takimi pasażerami. Uśmiecha się tylko dobro
dusznie, gdy ten i ów, a częściej jeszcze ta i o- 
wa pyta: „Czy jeszcze daleko do brzegu lub 
„Czy tutaj bardzo głęboko?..* Zaio wyjście na 
brzeg witają „lądowcy® z niekłamaną radością, 
odzyskując odrazu humor.

Półwysep Hela osobliwie wydłużony i sto
sunkowo ogromnie wązki, przedstawia się bat 
dzo ciekawie. Wzdłuż ciągnie się piękne pasmo 
lasku sosnowego, a od strony wielkiego morza 
przepyszna plaża, która swą jaśniejącą róźowawą 
niemal białością tworzy świetny kontrast z sza- 
firowo*zieionyin, przsdziwn.e miękkim i rozko
sznym kolorytem i.iorza.

Osobliwością togo brzegu są niesłychanie mi
sternych kształtów osiy, rosnące tu i ówdzie; se- 
ledynowo-błękitnej barwy o łodygach z lihowe- 
mi żyłkami.

'm m  r e t i a t a l e z j ^ l i *
jsjębicrstw, w których pracuje rw n itż  ciężka nd;- 
wyżej dwu lub trzech roboLidków-j« >-j i?'powodu 
dz.wacznego rozporządzenia- ir-i i :-icryam:go uajtóff 
leni (są od korzystania z depulaiów.

Ale jeżeli nie przyznać się robo tri fe j j  w 
mniejszej ilości pracującym po pracowniach, to 
zapytujemy fcomisyę rozdzietózą, dlaczego z d e 
p u ta tó w  r  8[b p t n i e  z y c h w  miesiącu ' i ’cu , 
k o r z y ,s t a ł y t y s i ą c e  u r z ę d n i k ó w rn a g i -

z deputatów iribotnlslzyzb a &-nkeyonarymzow ma
gie ra tu pa ir. cenę cii ę.a' nidakach łaje się hoj
ną ręką cc . k,?y, "piz iznaca.me dła ciężko pra
cujących rabutrLitów',

Nie WjTstępujemjA tu p?z 'ciwico wydawaniu de
putatów- urzędnikom mag; aekim, owszem, je
steśmy zdania, żdkt tasdy kto pracuje uzycznis 
lub umysłowo powinien otrzymać swoją dodat
kową racyę żywnościową, ale niech pię to Im; dzie
je kosz em robotnika niech żup i Izie to .na jego 
rachunek. Magistrat ma 'dość'spdsob-'.ości, by za
opatrzyć swoich funkeyona^yuszy w dostateczną

s t rack i ton  raddótwi i  d y r e k t o r ó w  p r z e d-  l îdSć ^Smcśei, taR  że wprost'.kary g o  di. em  
s i ę b i o i s t w  m ie j sk i c ii ? . j j-es t >s 1 ę-g.a ć j a s z c z e  p o  d e p u t a t y  r obo -

Że twierdz rnh to nie jest gołosłowne, ' t n i e z e  a ja u r z ę d n i k ó w  m a g i s t r a c k i c h ,
jemy, że w Bo m Ł  drukarski,i pobrał p. Oby tych słów Ińtka trafiki" do przekonania
SztoSowicz, i  dyrektor rzeźni deputat 10-
botniczy.

Sediom robomuków odmawia cię kórz. Tkani 11 zówek.

ezlohków koinisyi rozdzielczej i pragniemy, by ko 
brdsya ta postąpiła ściśle wedle podanych wska-

a r o a g w i  r-aofflacr m &  saggggg

- K a c y k  k s s S s j o i a s g '
W  Sniatynie naczelnikiem na stacyi jestnie- 

j ki pan Friszu:&i\ zięć nieboszczyka Stimpera. 
Urzędnik ten nie liczy się wcale z powagą jai-.a 
naczelnikowi stacyi przystoi i uprawia rożna 
nadużycia jakie miały miej.ee z kukuiudzą np. 
Srirawa la obećuie znajdzie swój enilog .w Sądzie 
okręgowym w Kołomyi. Do sienie dobrał nadrew. 
Janickiego paskarza aż z Karni :-ńca Podolskiego 
a pełniącego ałażbę

*7* ifcłkra, i

Ten „nabylek“
kont^omra 
ani rcuśli

ruchu, 
zapom.iec o r.

1814 kiedy to-‘był dostawcą rosyjskim. Teraz 
zaczyna urzędować podobnie w państwie poi- 
skiem.

Czy nie należałoby usunąć tego hochsiaplera 
a z mm razem i p. Fiiszmana. Zwracamy uwa
gę w tem mieiscu na to, że człowiek ten / cza
sów kiedy był urzędnikiem ruchu jeszcze ina 
na swojem sumieniu karem hol, z, którego też po
wodu aby uniknąć odpowiedzialności szukał u- 
cieczki przed odpowiedzialnością aż w Kutpur- 
kowie. Dzięki wpływom zięcia Stampera dostał 
się do Wydziatu 6, a następnie gładkim już 
trybem został mianowany naczelnikiem w Snia 
dynie i tutaj zamiast pozwolić ludziom , zapom
nieć o przeszłości zaczyna hulać jak miaio to 
miejsce 15, IX. przy pociągu 322.

Napadł na sk kond. Szczawińskiego kiero
wnika pociągu kazał mu chodzić po desce w

Te gwiaździste bukiety na piaskach nęcą o- 
gromnie przyjezdnych, zwłaszcza niewiasty, je
dnak — specyalna ustawa chroni je pczed zry- 
wan em, jako zułrzj mujące piasek na \vvbrzeżu.

Chatki w wi 'skaeh rybackich, rozsianych 
na półwyspie, są bardzo podobne do s ebie mu
rowane, kryte dachówką. Przed chatami na drą
gach sustą się sieci.

Zawierając bliższą znajomość z Kaszubami, 
przekonujemy się jak symnatyczuymi są ludźmi: 
uprzejmi, gościnni, rozmowni,

Przekonujemy się, ża dwiększosć oryentuje się 
nieźle w stosunkach, zwłaszcza starzy czytując 
chciwie gazety polskie, jak „Dziennik Gdański" 
tnarod. paitya rob,) dzienniki poznańskie i mne
0 ile tu dochodzą, bardzo chętnie wdają się w 
dyskusye polityczne. W  nich przebija się stale 
przekonanie, że wyłączenie Gdańska z Pomorza 
było krokiem bardzo niefortunnym i dla Polski
1 przedewszystkienr dla samego Pomorza.

Gwara Kaszubów nie piztdstawia dla Pola
rów innych dzielnic żadnych trudności. Osobli
wością języka kaszubskiego jest opuszczanie 
wiciu zgłosek i końcówek. Mnóstwo wyrazów 
siaropolsiuch zachowało się wśród nich do
tychczas.

Zamiast pani, czy wielmożna pani mówią 
,imośc“, żona nazywa się u nich „Oia!ka“ (bia
łogłowa), zamiast „c.ały“ mówią „całki“ itd,

(m . h.)
(Ci lg dalszy nastąpi).

S n i a f y
biurze ruchu i wobec publiczności inko też dy" 
żurnego i telegrafistów wywołał zbiegowisko 1 
kierownika powyższego ścią ;nął ze służby. Gdy 
przyjeżdża jaki kolejarz za ihąką to każe go a- 
resztowdóc; policyi państwowej a paskarzom w 
sposób bez zeioy patron .je, na co wiele dosa
dnych zuąj;duje się dowodów.

-
mm

t*;’4 k ś &* si

Spratca fiucsrisłrza to

myt,
Kołomyja 24 września 
Pio cwto a Polska Ruda

Ro&offiicza
W tulejrzcm rytisAoko w era piśmidle „Praw

da Pokucka" zajęto su; znowu wyborem burmi
strza w Kołomyi, ltedaktor „Prawdy® profesor 
gimnazjalny Sławuski recte Faldass, któryswe- 
mi cdepoczytalDemi wypocinami mózgoweni za» 
truwa od roku życie } ubliozne w Kołomyi, na
rzuca się oiwcEue robotnikom mieszczanom

względnie
o ktoi vca

opiekuna i 
nikomu się

tutejszym " na doradcę 
wmawia w nich rzeczy, 
nie śniło 1

Pod :jemy do wiadomości niedorostego i nie- 
dowarzonego „redaktora® że P. R. R. łataniną 
połowicznie sprawy nie myśli poprawiać, nato
miast zawsze domagała się reprezentacyi gmin
nej z wyborów opartych n:v zasa Jach demo .ra- 
tycznych, na dowód czego niech Dosłuży merno- 
rya ł wręczony Gen. Delegatowi Piządu p. Gałę 
ckiemu‘w-cz; sic je o obecności w Kołomyi.

P. Sławuski recte Fałdasz, nawiasem utowiąc 
megaloman i... erotoman (połowę każcbgo nu
meru „Prawdy Pok“ . wypełnia korespondeneya 
miłosno-pornograficzna pana redaktora) mzem 
z kilku ludźmi niesumiennymi i nieuczciwymi 
założył konsorcjum, które za wszelką cenę, chce 
objąć przewodnictwo w Kołomyi i usiłuje ko
niecznie wysunąć na burmistrza człowieka zu
pełnie przez ogół mieszkańcó .v niepożądanego, 
o którym trafny sąd wydał jeden z naszych 
członków. Dziś znowu wyciąga p. Siawuski na
zwisko swego uhibieńci, jako proponowanego 
przez siebie kandydata na stolec burmieirzow- 
ski i zapytuje nas o zdanie z groźbą, że sobie 
„dobrze zapamięta".

Zapytam odpowiadamy że robotn.cy znania 
o tym panu nie zureniU. Bo czy może oyć bur
mistrzem człowiek, który chociaż dobrze sytuo
wany, korzystał jednaj bezprawnie z Towarzy
stwa dobroczynnego uśrżymy wuiiego ze składek 
publicznych i to z pokrzywdzeniem biednych 
w czasach ogótoej nędzy?

Od p. Lia ruskiego żądamy', by wymienił, w  
najbliższym numerze swego piśmidła nazwisko 
człowieka, którego usPował spiugawie,' inaczej 
będziemy uważał, p, Srav,u5>ki.ego za człowieka 
bez czci i cudze pomiotło.

 f

TMTH STYLOWY 0tj 2 g . (|i> 30 . & fil.

D rc m a ł w 3-eeh aktach 
Lwów, ul. Aitaaeinicka 8, P0  ̂ tsitulem :

1 olna różyczka66
w głównej roli X « X ^ .  fT.

Nadio 3 aktowa
komeclya p. t.

ismĘKA6S



Nr 214 „DZIENNIK LUDOWY"

J e l c z e  tylko dziś, p o ; i i t o  t .  L  b . r ,
Piętnowanie tego karczemnego zachowania 

iesii zajdzie >■ trzeba źąuame usunięcia ze 
Ś v t ri e t « a  kinoteatr >,lbsL O  X.'* 3 S  Iś Ł  iiy  3t 1KL** Kopernika 9. szli gruboskćrn >.a brutalów musi by~ rizpó- 

w b t m ą M ] ą o y  k fo ix u i'ita  -w  s  w iw U s io b .  b Iu m c K  p ,  a. 1 częte i to natychmiast.
V' gtiiwaCi roli ar- Zadanie prasy jest w tym wypadku don:!nu- 
tysika t.*szec l̂śi” ,!,- ! J - 1

towe] stawyOGNIA t,lfSZCCliŚWi2' * » * ł  • - ,- - ' jjąee i oświadcz lifty że nie cofniemy się przed

s im m

żadnym stojącym do naszej dysnczycyj środkiem 
aby dopiąć swego i nietylko dorównać zagranicy 

jj lecz ją przewyższyć,
Czesfsro Krzyźanoeishi.i

K c i e j s r z e  J u s m H a s k r e g i ® ® f e p © g a *  « l y >  

r e k c y j n e g o  s ? ©  e ® r a l s M a e y i .

komunikaty.

Patra tnr. 141 “ oz ear&rea Ludowego", 
i Przejdźmy cfo aprowuacyi. Mniiterslwa Sto
le) wydało podobno odbity afeótaik w sprawia 
Bpmwizacyi ewaScuowaaych kolejarzy. Piszący nie 
miał możności poznać treści okófoijca, e w szcze
gólności nie jest mu wkdutaarn, "jak ufegu&oą 
wano daną gwecz, na kugo złożono osobliwie o- 
fccT/-ązbśt zajęcia fc(Lg%i dty i^owacia tak pierw-; 
BZO-rzędnc Stwes^. Ale lwowska *‘Ewa“  nie o- 
kftzała siu odrobiny objawu zainteresowania się

rc#
£914. A przecież i fjęSk t » i  przyznać, że powinno 
było być inacasj, Wypaoato koniecznie wejść w 
fcoLtaki — b;>uaj dfe oka, jedUKjuż nie z mora/nego 
początek* ludzkości — z czynnikami, k.óre apro- 
m, jjow-aty i faktyeznię uchodźców i współdziałać 
.żywo w ty'*n kierunku. Perlustraeyjne komisye 
jedyme rocLy gdzipni-gdzic niajedbo, lecz sao- 
tc  praca w nich polegała nieraz na jeahostco, re- 
jwJtat wypada! blado. To też mus i  s i ę  u z n ać  
Kem g o r ę c e j  w y s o c e  o b y w a t e l  sKi e  od- 
jdanic  s i ę  k r a k o w s k i e j  k o o p e r a t y w y  
i jej lokalnych Iconsumdw: w Rzeszowie, 
Tarnowie, Podgórzu ihf. d. a pro wiz acyl ewaku
owanych kolejarzy lwowEłdego okręgu. Pomaga
ła w akcy lwowska c-kręgówka przez 'ruchome 
konsuiii.-, jakoto: brotizki, uwa tarnopolskie; so- 
fcalsfld, kamloiiecfti. i t. h. Koi. Rudkowski wyjez-. 
dis' osobiście dia regmowania spraw aprowi-<( 
aacyjnych do Strzyżowa, Krakowa 1 Warszawy. 
Zaw. Związek Prac, Kol. R zecz poSpos i te j Fol. zaś 
‘wi-sła! siacgo delegata oalem czuwania nad ror- 
niieszczenietn i anrov.i:acyą uchodźców. Fatal
ne niesiety rozmowante peraonalu utrudniało o-,

(Włkończenie).
gro.mtre 1 fcprcwizaoyptą afoepą f  należyty wgląd 
w Łdcs-jnki, w  jakich pozostawali ewakuowani 
[Ograniczony ruch hoinurikacyjny' przeszkadzał 
także zadaniu. Można było gdzie.nif*g<Li' konfeeo- 
Vać z j ornymi tylko, mtaelnikacu stacji‘fcral  ̂ o- 
Kręgu, którzy odczuli głęboko wyjątkową styfu- 
acvę e^dkuow/anej braci, aaoewnlaii o najwię
kszej dla toiej żyeziiwiośdi i jsz'ii jej istotnie nad
zwyczaj na rękę. Wypada dodać, (La urpokojenta 
ojców „iodzin pełniących już służbę w odzyska
nych stacyaćh, Iw. dyrekcyi, że rodziny; bawią
ce jeszcze na uchodźstwie, będą a pro wizować się 
we w E z y s t k o w i o g ó l e  do 81. fc. im .za sa d n i
c z e  w k r a k o w l s k i c h  konsu,mach Kra- 
iDowiafcąj i ilwowdka olcręgówka ułożyły się tak na 
tanioreaicyi w IŁrakowie w dniu 14. b. m. Po Si 
września lwowska itooperatywa ma przejąć w 
zupemości apiuwizacyę uchodźców.

Tak- prze-d&flawLają się dotychczasowe dzie
le DSiainiej kolejarski j  emijracd z ckręgu lwow
skiej dyrekcyi. Ponery obraz gorzkich przeważni? 
doświadczeń i cawddów, jakkolwiefe naświoilony 
tR i dwdzia jaśniejszymi maimentand. współczucia 
oraz pomocy.

A wreszcie piarę słów pod adresem lwowskiej 
dyrencyi kolei. Przyznać trzeba iż dyrdecya zro- 
b.ta swoje w  sprawie ewajkuacyi. Powi.irzyła prze- 
tcież ewakuowanych pranowników' i rodziny je
dnostce o głośnej wszechstronności — lumen de 
luminp — stworzyła rkoto niej osobne ciało, t. 
zw.̂  “ Ewę" vdei-ząe dogmatyczni? niema! w rucbh- 
wldśc; i tyJoInośei tworu db roboty. Jeżeli jednak 
rozczarowanie spotyka dobre cbęei i pokładane 
zaufanie, p. prezes Lar wleź "w trim " chyoa perzo- 
pędeu "Ewę" za fearę.^ z (taju:.

 -

SEKCYA OŚWIATOWA RADY ROBOTTk p.
!SP S. zbierze się w piątek o godZ. 7. wi c . w 
'kokain Bilfiioteki Rady Rob. dl. OrrriarLka 1. 11. 
Jll. p. "Obeenośćt owarzyjfct.n( towtuzyszy inters-
• sująąycli się ptucą oświatową bardzo pożądana.

STARANIEM KOMiSYI ZWIĄZKÓW ZAWO 
POV/YCH odbędzie się w piątek 1. peźtM-ernto 
vvi sajł Rady RcUnnlezej Rynek 3 o godżir.i >. i-mej 
wieczorem wykład selcrelaiza Związku aas cho
rych na temat: Ubezpieczenie społeczne a ronot- 
mcy.

BACZNOŚĆ Ma LARZE I LAKIERNICY! We 
środę 23. września zgroniadzersie Towarzyszy o 
godzinie 10. popoł. w siow. przy ul. Cłowej S. 
Sprawa cennikowa!

INWALIDZI! Jawcie się w.-asyscy sclidarrii, 
jak jeden tr&fc na Uoroczuem Zvtyczajnen Waiv«tin 
Zgromadzeniu członków stowarzyszenia Inwalidów 
wojennych Rzeczypospolitej Po.&Hej we Lwowie, 
Idóre odbędzie tię w niedVi w Ldnia 3. paździer- 
niłca 1920 o godzinie 3-ciej ó* opołudiiiu w' lo«;a- 
m Stowarzyszenia ul. Ochronek 1.

BACZNOSC METALOWCY! Zebranie w sora- 
wie deputatów oabęazie tlę w środę 29. wrza
śnie o giodz. 10-tej pizedpoludnieim w ^ali Zw. 
Metalowców, Orarańska 31 I. p

. BACZNOSÓ ROBOTNICY SZEWSCY! Zapra
sza się na poufne zebranie, kłó”3 odhęd:u* ti| 
we środę 29. brn. o godZ. 10. rano w  ioitblu Ry
nek 8. PcrząoeL dzienny cprcwa przys.ąplcnia 
do konsuttru 45—2

KOMiTET ZABAWOWY Z^YIĄZIOi PRĄC. 
KOLEJOWYCH we Lwowie, rozpoczyna z dn.

1 i. października Iekcjm tańców w sałi właen-ej 
j Grodocks. '69. Wptsy przyjmuje się od' 30. wrześnie 
;ib i i2, października oa 6 —Górnej vAe<tzór. 
j 1127. Komitat.

' l :■ ki-

3  sali konesriowej.

E30N PETR1 
(Dwa poiegnaiue koncerty we Lwowie).

Iii.
Dla zaznaczenia, te żegna się z Polakami 

umieścił Petri w sonstewyrn programie II. wię- 
czoru Chonina na końcu. 1 śmiało rzec można 
te son.:-ta to forma, w kkirrj się Petri-wirtuoz 
wypowiada najlepiej — Ki znowu wselka wspól
nota z Busonim-pianiaią Że» Petri nam dopiero 
wskazał jak należy grać beiowenowską sonatę 
to pewnik. Ale za serce chwycił nas Poiakow 
tein, że miłość z jaką odnosi sę  do Chopina 
nie jesi pośledniejszego gatunku od uczuć łą
czących go 7. in n ym  I t orccmi. Kto wh może 
i  głębsza... Z pod paicóv,r tego pozornie kamien
nego czlo* teka wwpływała cała rozpacz i bói 
cała tragedjTa nieszczęśliwego dzieesa skutej 
kajdanami ojczyzny, (Sonata B. mol) łzy idące
go za trumną sieroty (Mtrche funebre) i nie
pokój niepozDawicny przeczuć, ze z wielką za
wieruchą łetargiczny sen ojczyzny może się i za
kończyć (Finaie).

Naddatki, prócz „Króla olch* Szuberta — 
b y ły  -wyłącznie szopeno wskie, więc .Kołysanka*, 
.Polonez" i „Scherzo

Garść rożentuzyazmowanej publiczności prze
czuwała te żegnający się z nami artysta zechce

na oklaski i „bisy" odpowiadać Cbcpińem — i 
przywdta nas niezawodnie w niedalekiej przy
szłości tymi samymi dźwiękami, których pra
gniemy obok Be3thoven’a słyszeć jaktmjwięcej

Na marginesia obok konccrlów zmuszony 
jesiem poruszyć sprawę nad wyra: bolesną a 
dla naszego życia narodowego wysoce doniosła.

hala słuchaczy (lub w.dzów) tak koncert# 
wych jak i teatralnych nie posiada żadnej kul- 
ury.

Wiemy wszyscy, że szał n la w To w Muzycz- 
0*m nie jest odpowiednią, że złożenie rzeczy 
przedstawia pewną trudność — więe przyjść 
należy o kwadrans wcześniej.

O zamykaniu drzwi z chwilą rozpoczęcia 
produkcyi tylko się mówi i pisze.

Jv.ż p.zyzwyczaliiśmy się do tego że pók:
nie siądziemy wszyscy koucertaut me rozpocznie.

Zaczyna we Lwowie należeć do dobrego (na
turalnie paskarskiego) tonu zmuszanie wyko
nawcy programu do oczekiwania na estradzie 
aż powolnym krokiem zDSkymy się do swego 
pierwszego (koniecznie) rzędu i zechcemy u- 
pewniwszy się że nas wszyscy widzą zasiąść w 
skrzypiącym loielu.

Zapłacenie wysokiego biletu uprawnia da 
wszystkiego ?

Otóż nic! I do walki z tem musi stanąć 
każdy komu na wychowaniu naszego społeczen 
stwa choć cokolwiek zależy.

UKRAINA W  OGN.U POWSTANIA.
KONSTANTYNOPOL 27 września (Pak). Ge

nerał Wnange! po zajęciu AleKsandrowska po
suwa się <łatej naprzód w kierunku Berdi-ń.ska 
Oddział 3'pwstańczę atamena Machny zajęty zna
czną część gul-ernil jekaterynosiawsl.iij, pollaw- 
skiej, ćiiarkov,:!kiA ora? dorzecze Douu.

IK IP *  ? 11*1/ :: Pa**- Mikoiasena.
i \ . I r i U  L L i A  programu dwa raty,
_________ __________  w tygod w e w lorki i oi.=', ;'

03 d z iś  i w  dni następne 
iSSelki dramat aetekiywno - fcryminulnp

2 częśc i! ó k ifa fa -1

K i n o  t e a t r

ESAZYNA
Leonu Sapiehy 48.

O d -p o R ie d z la lk u  

i w  dni na^tepse 

D ra m a t 5 akr. p. t.
Jama w szmaragdach"
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i U 1 S ?

E k s p o z y tu r a
budowlana buczacka ewa
kuowana w Rudniku n/S. 
wzywa swoich urzędników 
do podania odresu obecm%q 
rttięjsca swego pobytu.

ra i
wy po ży cz a  Czyte lnia 

V 1 T A- 
Pasaż hai smanna 8, 1. p. 
'Abonament mies i ęc zny  
15 Mk. — Kupujemy książki 
treści be.etr\ stycznej Iud 
naukowej pojedynczo oraz 
całe księgozbiory.

PgSfjy najwyższe zz uży- 
V Sisjf vvane meble i inne 
przedmioty płacie „Doro- 
teum“ Sapiehy 34.

Offi"nełf?«a męskie i dzie- (oiEOiitUji cinne kape
lusze, hurtowme i częściowo, 
stare przerabiam na naj

nowsze fasony
t w o r z y  t£Łió.83fei

gen zpsł. p erwszej parowej 
fabryki-Tow. Kaneiur-z iikó n 
skiadni^a Lwów Kościelna 8 
girach Izby Rękoezie.mczt-j-
vS#BB ®E!3
T tm

H D O L F  K 0 5 T O

l e s f & u r s c y a  K a w i a r n i a  
B a n g  S n l & t

Codziennie koncert muzyki 
tan że obiady reklamowe z trzech

salonowej 
dań

j od godz 12-tej do 2-gicj po '35 Mk. na 
,a żądanie do menażek. Wszystko na świeźeni 

maśle. — Biiardy karambolowe. — Do 
dyspozycyi pisma krajowe i zagraniczne.

Icka! ol wa»-ty do god*. U -te j w nony.

K a z im ie rz
jediror, plut. 

słuchacz akademii weter. zgu
bił Jegitymacyę akademicki). 
Znalazcę uprasza się o złoże
nie legitymacyi w Admiu, 
„Dziennika Ludowego'.

#w1!SI4S«Pi?6®ł'’8? weneryczne, skórne, zastarzzłs — 
1 leczy s p e o y  aAfóJten 

S^Utrt^ŁśłOISC, xa:S.3.c.iŁ ' iW  ra^Sioi^w iz. i.  ...a.. 
Wstrzykiwan.e preparatu Neo SaWarsanu tyikc przed- 
poluoniem, 872—26

D E i i f T S T S - Ł E K l I R Z

Pr. Jakfib Onlisft!
PraransffLa detiiy:sl-fEC&iafEaaa, HaSfciEffl Ii.

Wszelkie przybory do Swia a elektrycznego, 
świeczniki, żarówki oszczędnościowe 

oraz gazem napetn.ane, pizybory do dzwonków 
elektrycznych — M shńm
salm iak poleca *^ i»*w

(przedtem MALWINA ROSGNNMAN) 
X j"W ć »-v\ r , jŁ a ,g io ll0 3 a .s .J Ł ';a u  1*7

W Ę 3 I E H S K 1E  
I A U S T R Y A C K iE

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  p o l e c s i

HANDEL HE U BATY i KAW Y

E D i ® y M 0 i »  R I E D L A
we Lw ow ie, ul. Eu touskiego 8.

. offŁiŁWw -tóiSttEttk. teS&23££>fete

|ZWIĄZEK. KERAMiCZNY
"  Stow. z ogr. por. k g  Lwowia

Piese i

ogr. por.
poleca

jf» "P3

z tPiasnej wyrasta ffsrfcfniesńysfi

W  C r i M s k l l
powszechnie snane ze swej dobroci

i  | trw a J b fc i

*5*

! I I I , T HM

iliPIĘKiliJSZE KAPELUSZE
d a m s k e, m ę s k i ę i d z i e c i n n e  po cenach 

fabrycznych poleca .

I-SZA KRAJOWA FABRYKA KAPE1 USZY

R M O Ł F M  H S U W E L T I I
SAsW-^fo-w, 3EJ,'5«,±oia.c>-v«ria, 3 .  

Wsztlkie przeróbki damsk e i męskie wykonuje
i.a najnowsze formy bardzo starannie.

.0

••kŝ BaeisaMCA#! t ■*» **
łi^żjS^BdrtbrKii t w ryws^s • jnęC ł

, , » X  K P s m t B M A i s a, „w w " '-----.. dat
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■iflSSlŚiudiskii>

ras

dft JB 

S i IM t f  *»( Aljf
r- i 1 !'d̂  v
t e  t e  *
RB

uporespros odciski i sgru^IpSe nasfcćriii uaug?a 
radsM afe 5es na^tn'sip'xego Ossu

iriiilfss iiisii ii ićum
Cfeua flaszki x  pędselki^ia 3VI.te. I O ‘—

Skład i wyrób:

m m sgsssm m ;m m m

m m m m ii  ~ m iśteAi U « « ; »

Si
■Ą •‘yź&> a*. ’•% £*

i]k ■ ™  * -
ftóiv ikt Jf jt

y l n S U l . u
%ISSSi: ł J; .-ĈiiAksk-te J k ->K ̂  te<Si7f jŁ23 jN*

TUTKI I MBU&&I CYŁASE10WE fi
p- jltosze? jakości do nabycia w fabryce: SB
J. i X. F E I I M  0 T T E  R ó  W  |

Lwó'a-, t:I Tkacka !. 4. • , f|  ih

{mmmasarnsmamm t  — ir~~ i— —rrf _
? = =  2 l jL - . i j _ A .D i  ;̂ r=«ss j,

E g u  S u l s s s i ś g ©  B i r ó ś i f e l e b .  I
ClfiflireSł-r.-aRtiry, wł«.«ój», K:vi<*łt<-ty. K
Kr lekarska. Bka-ały in aw jcsm  
SSuigea. L*»igy kwarcowe. Da.-soa- 
wauzacya. Eiidoskopia. DiatermiŁ

Lw?». HieaeiiQr0 loós^l i j f e  M  j iO T ,

im ss^s^z^m sssipagsr ^ -----

M a s lg t iilt  iw
wykonuje i naprawia: ręka
wiczki, onaski przepuklino
we, pasy brzuszne, oasydiu 
położnic, suspensorya i 
wszelkie w zasres wchodzą
ce artykuły jakoteż napra-na 
gorsety, torebki aamskie,, 
klamry, porttele, szelki i 
wogóle wszelk e _ wyroby 
skorzane, galanter.,'jnc i u a- 
joliki. Kołnierze i krawa.y 
feyr.abia z danej ma ery i. 
P i S T O L ,  Kieparowska 8.

"SiD u ż y  pc
Szewczenki w oryginałnycb 
ramach do sprzedania. Wia
domość w Administracyi.

M q g $  Ja I t p t i J l i
wykonuje się zara t. Zdjęcia 

począwszy od 5 Marek
„Tedaiitiim" lwów, JabicaowitRitbl.

Przyjmuje wszelkie wyroby w zakres 
kaliarstwa wchodzące. Uskutecznia 

też wszelkie reperacyi.

^ H f j m u j ę  s z y c i e
damskich sukien, bluzek, 
ko'-tyranów i t. d tak nowe 
akoteż przeróbki oraz bie 

; iiznę d̂ msKą i męską po 
j bardzo niskich cenach - - 
ul. św. Józefa 2, I. p. (ganek 
na rraWo).

U B I J C I E
i k p z ę d K ł r o j e n n e j ' j a k o ś c i  T S 8 -

b i b u ł e K  i  t u t e k  c y g a r e t o w y c h

w  p t a l o n a c h  p u i d e l k a c h

5°io ba rzecz T. S, L.
W M l

. — - -,-s

i i i  l  i .  i .
2 a K ia d 5 A  E  N ,  E  R  A “  w s

ta ,l;  ICoaraulaaLS&if^eJii 3b. 
A k a d c i n i c k i e i  i  Z i n i o r o w i c z a j ,

L w o w i s

Di 7 s t nacŁ red. i pędaLtor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana wo Lwowie, Sykstuska t e


